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Sejm rozpoczął
plenarną debatę budżetową
W środę o godz. 10 rano marszałek Czesław Wycech otwo­

rzył kolejne — 14 w obecnej kadencji plenarne posiedzenie 
Sejmu, które rozpoczyna 4-dniową debatę budżetową.

Rok XVIII
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Poznań, 
czwartek, 20 grudnia 1962

Cena 50 gr
Nr 302 (5870)

Na posiedzeniu obecni są I 
sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, członkowie 
Rady Państwa z jej przewod­
niczącym — Aleksandrem Za­
wadzkim, członkowie rządu z 
premierem Józefem Cyrankie­
wiczem.

Przyjęty porządek dzienny 
obejmuje 2 punkty:

— rozpatrzenie projektu u-

chwały o Narodowym Planie
Gospodarczym projektu

Wszędzie spotykaliśmy się 
z serdecznym przyjęciem

Niesłabnące powodzenie

M. Spychalski o wrażeniach podroży po Z^RR|

19 bm. powrócili do Warszawy: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister obrony narodowej — gen. broni Ma­
rian Spychalski oraz towarzyszący mu członkowie delega­
cji MON, która na zaproszenie ministra obrony ZSRR, mar­
szałka Rodiona Malinowskiego przebywała 14 dni z oficjalną 
wizytą w Związku Radzieck:m.

ł *

Bezpośrednio na lotnisku 
przedstawiciel PAP zwrócił się 
do min. Mariana Spychalskie 

go z prośbą o krótką wypo­
wiedź na temat wizyty w 
ZSRR.

Z pobytu delegacji Wojska 
Polskiego w Związku Radziec 
kim — oświadczył minister — 
wywieźliśmy bardzo bogate 
wrażenia wynikające zarówno 
z rozmiarów geograficznych 
naszej podróży po Kraju Rad. 
jak i z szerokiego zakresu mo­
żliwości zapoznania się z kra­
jem i jego obywatelami. Wszę 
dzie byliśmy przyjmowani bar

najnowocześniejszą techniką 
rakietową i inną — związaną 
z obronnością. Zapoznaliśmy 
się z najbardziej nowoczesny 
mi metodami szkolenia i wy­
chowania żołnierzy, z kadrą — 
zarówno wyższą jak i średnią 
— oficerską, a także podoficer 
ską i z szeregowcami. Zoba- 
czyliśm-’ szereg osiągnięć 
ZSRR w dziedzinie organiza­
cji obronności, poczyniliśmy 
wiele spostrzeżeń, które będą 
bardzo pożyteczne dla naszej 
pracy nad doskonaleniem o- 
bronności Polski Ludowej.

PAP

> /

r
dzo gościnnie serdecznie.
Wszystkie spotkania były wy­
razem głębokiej przyjaźni łą­
czącej nasze kraje, a jedno­
cześnie wyrazem rozwijające­
go się braterstwa broni mię­
dzy Armią Radziecką i Ludo­
wym Wojskiem Polskim.

Sprawy przyjaźni i braterstwa 
broni były wszędzie mocno akcen 
towane, czy to w Moskwie pod­
czas spotkań z przedstawicielami 
instytucji centralnych Minister­
stwa Obrony Związku Radzieckie­
go, akademii i uczelni wojsko­
wych, czy w Leningradzie i Kron 
sztacie, czy w dalekim Taszkien­
cie i Samarkandzie, czy w sze­
regu innych miejscowości. Prag­
nę szczególnie podkreślić niezwyk 
le serdeczne przyjęcie naszej de­
legacji w Lenino — miejscowa lud 
ność serdecznie wspomina naszych 
żołnierzy, którzy tu walczyli, ota­
cza troskliwą opieką groby poleg­
łych i pomniki postawione na po­
lu bitwy.

Wszędzie gdzie byliśmy, to­
warzysze radzieccy podkreśla­
li że nasi żołnierze wnieśli rów 
nież wkład w wyzwolenie Zie 
mi Radzieckiej, tak jak my 
zawsze podkreślamy ten 
ogromny wkład, który Armia 
Radziecka wniosła w wyzwo­
lenie naszego kraju.

Przyjęcie delegacji przez tow. 
Chruszczowa i rozmowa z nim by 
ły wyrazem wagi przywiązywanej 
przez kierownictwo KPZR i rząd 
radziecki do sprawy przyjaźni mię 
dzy naszymi krajami i brater­
stwa broni między ich żołnierza­
mi.

Zapoznaliśmy się z nowymi 
osiągnięciami towarzyszy ra­
dzieckich w dziedzinie obron­
ności, z rozmaitego rodzaju

Ultimatum atomowe NRF 
pod adresem USA

Jak pisze boński korespondent 
PAP — w tutejszych kołach poli­
tycznych zwrócono szczególną u- 
wagę na środowy artykuł ogłoszo­
ny w oficjalnym biuletynie rzą­
dowym, noszący nieledwie charak 
ter ultimatum pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych.

Mianowicie artykuł ten w spo­
sób niedwuznaczny daje do zrozu 
mienia, że przedstawione przez 
ministra obrony Mcnamarę na pa­
ryskiej sesji Rady NATO nowe a- 
tlantyckie koncepcje strategiczne 
mogą doprowadzić do poważnych 
kontrowersji i zmusić europej­
skich sygnatariuszy Paktu Atlan­
tyckiego do zaopatrzenia się na 
własną rękę w broń atomową, je­
żeli Stany Zjednoczone będą na­
dal upierały się przy zachowaniu 
swego atomowego monopolu.

Pisząc o zapewnieniu „bezpie­
czeństwa NRF” biuletyn rządu 
bońskiego podkreśla, że zadania 
tego nie można wykonać tylko 
przy pomocy broni konwencjonal 
nej. (PAP)

Kiermasz grafiki zorganizo­
wany przez naszą redakcję i 
Związek Polskich Artystów 
Plastyków w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki cie­
szy się niesłabnącą frekwen­
cją. Prace poznańskich arty­
stów- plastyków kupują nie tyl 
ko poznaniacy, ale także nasi 
czytelnicy z całego wojewódz 
iwa. Do akcji sprzedaży grafik 
przyłączyła się także Telewi­
zja Poznańska, która w maga­
zynie kulturalnym „Światowid" 
przedstawiła prace naszych 
grafików. Sprzedaż odbywa 
się codziennie od godziny
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do 18 w Klubie przy ulicy 
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reprodukcji „2agiel", lino- 
Ireny ZmarzlińskiejDzi- 

szewskiej.

Konferencja historyków ZSRR

0 szkodliwych następstwach 
kultu Stalina

Z udziałem około 2 i pól tysiąca naukowców radzieckich
rozpoczęła się w Moskwie 18 bm. Wszechzwiązkowa Konfe­
rencja Historyków poświęcona problemom kształcenia kadr 
pracowników naukowych. Konferencja dokona również 
analizy ogólnej sytuacji radzieckiej nauki historycznej i na­
kreśli wytyczne jej dalszego

Tragiczna katastrofa 
na Okęciu

W środę 19 bm. o godzinie 
19.30 na lotnisku Okęcie w 
Warszawie wydarzyła się tra­
giczna katastrofa. Samolot 
RLl „Lot” typu Viscount-804, 
lecący z Brukseli i Berlina, 
Pyzy podchodzeniu do lądowa 
nia rozbił się doszczętnie. Zgi 
nęli wszyscy pasażerowie w H 
czbie 28 osób oraz 5-osobowa 
załoga.

Przyczyny tragicznego wy­
padku ustala komisja rządo­
wa.

Według dotychczasowych 
danych zginęli następujący 
Członkowie załogi: Mieczysław 
Rzepecki — kapitan statku, 
Henryk Kafarski — II pilot. 
Jozef Marczyk — instruktor. 
Halina Breit-Kopf i Maria Ko 

-— stewardessy.
Nazwiska pasażerów będą 

Podane do wiadomości po ich 
ustaleniu. (PAP)

W pierwszym dniu obrad re 
ferat wygłosił członek Akade­
mii Nauk ZSRR, B. Ponoma­
riew.

Podkreślając na wstępie, iż 
znaczenie radzieckiej nauki hi 
storycznej przekracza ramy 
jednego kraju. Ponomariew o- 
mówił szkodliwe następstwa 
kultu Stalina w historiografii 
radzieckiej.

Po pierwsze, polegały one — 
mówił Ponomariew — na po­
mniejszaniu roli Lenina, mas 
i partii w historii naszego kra 
ju; drugie, na rozpowszechnie­
niu się niemarksistowskiego 
podejścia do badania proce­
sów historycznych, subiekty­
wizmu i dowolności w ocenie 
zjawisk i postaci historycz­
nych.

Duże szkody wyrządziło ad­
ministrowanie nauką, metody 
nieuczciwej krytyki w zesP°- 
łach naukowych i 
nie ludziom rozmaitych etykie

Całkowicie dowolna ocena 
wydarzeń, faktów i postaci,

rozwoju.
zrodzona przez kult Stalina, 
miała ciężkie następstwa dla 
radzieckiej nauki historycz­
nej. Naruszanie praworządno­
ści socjalistycznej w stosunku 
do bardzo wielu działaczy par 
tii i państwa radzieckiego pro 
wadziło nieuchronnie do wy­
paczania ich roli w walce o 
zwycięstwo rewolucji i socja­
lizmu w ZSRR — oświadczy! 
Ponomariew.

Ponomariew oznajmił też m. 
in., iż obecnie prowadzi się na 
szeroką skalę zakrojoną prace 
nad przygotowaniem do druku 
materiałów i monografii po­
święconych stosunkom pol­
sko-radzieckim od roku 1917 
do chwili obecnej. (PAP)

„Polfa“
Zjednoczenie 

konało zadania

Ustawy Budżetowej na rok 
przyszły oraz

— rozpatrzenie sprawozdań 
Rady Ministrów z wykonania 
Planu i Budżetu Państwa w r. 
1961 wraz z wnioskiem NIK w 
przedmiocie absolutorium dla 
rządu za ten okres.

W pierwszym punkcie obrad 
obszerny referat wygłosił spra 
wozdawca generalny przyszło­
rocznego planu i budżetu pos. 
Franciszek Blinowski (PZPR).

(Skrót przemówienia posła 
sprawozdawcy drukujemy na 
stronie 2.)

Następnie prezes Najwyższej 
Izby Kontroli Konstanty Dą­
browski uzasadnił wniosek 
NIK w sprawie absolutorium 
dla rządu za 1961 r. a pos. 
Stanisław Cieślak (ZSL) usto­
sunkował się do sprawozdań 
Rady Ministrów z realizacji 
planu i budżetu w roku ub.

Mówcy podkreślili, że zasadnicze 
zadania planu i budżetu w 1961 r. 
zostały wykonane. Produkcja prze 
myślowa wzrosła o 10,3 proc., zas 
produkcja rolna o 10,4 proc. Dzię­
ki temu dochód narodowy do po­
działu podniósł się w porównaniu 
z 1960 r. o 29,8 mld. zł, podczas
gdy 
13,7 
był 
dla

plan przewidywał wzrost o 
mld. zł. Tak więc rok 1961 
bardzo pomyślnym okresem 
naszej gospodarki. Wystąpiły

jednak wówczas również pewne 
ujemne zjawiska, które nie stra­
ciły obecnie swej aktualności. •

W rolnictwie nie wykonano sze­
regu zadań w dziedzinie podno­
szenia poziomu agrotechniki i re­
alizacji inwestycji przede wszy­
stkim melioracyjnych.

Przemysł, jakkolwiek z nadwyż­
ką zrealizował zadania w zakre­
sie produkcji, nie osiągnął ustalo­
nego w planie wskaźnika udziału 
wzrostu wydajności pracy w przy 
roście produkcji. Nie wykonano 
też w wielu resortach zadań ob­
niżki kosztów własnych, co wiąże 
się z niezadowalającym poziomem 
gospodarki materiałowej.

Na wynikach gospodarczych ro­

W Chełmnie nigdy nie wygasał 
ogień w piecach krematoryjnych

.Nigdy nie wygasał ogień w piecach krematoryjnych’ w
obozie — oświadczył przed sądem przysięgłych w Bonn — 
Ernst Burmeister, jeden z 12 oskarżonych członków SS i po 
licji z obozu zagłady w Chełmnie nad Nerem, w którym od 
końca 1941 do stycznia 1945 r. zamordowano blisko 200 ty­
sięcy Żydów.

Burmeister wyjaśnił, że z 
każdego transportu, które li­
czyły niekiedy do 500 osób, 
wybierano jednego Żyda i 
polecano mu napisać kartkę 
pocztową do swej rodziny, in­
formującą, iż pracuje i wie­
dzie mu się dobrze. Następnie 
rozstrzeliwano go. Z wy­
jaśnień Burmeistra wynika, 
że po wysadzeniu w powietrze 
zamku w Chełmnie Żydów
wywożono do lasu 
uśmiercano gazem.

Oskarżony, który w

tam

Chełm -
nie był jedynym oficerem po­
licji, wypiera się współudzia­
łu w zbrodniach. Twierdzi, że 
jedynie przyglądał się roz­
strzeliwaniu więźniów żydów 
skich przez współoskarżone- 
go sturmfuehrera SS Lenza. 
„Lenz zabijał codziennie. Ży-

Wypadek w kopalni 
„Sobieski"

W nocy z 18 na 19 bm. w 
podziemiach kopalni „Sobie­
ski” w Jaworznie wydarzyła 
się katastrofa, w wyniku któ­
rej poniosło śmierć trzech 
górników, zaś jeden doznał po 
ważnych obrażeń. Przyczyną 
tego tragicznego wypadku by 
ło obsunięcie się ściany wę­
glowej. (PAP)

wykonała plan roczny
Przemysłu Farmaceutycznego „Polfa” wy- 
przewidziane planem na rok bieżący. Naj-

lepiej spisały się Tarchomińskie Zakłady Farmaceutyczne. 
Grodziskie, Jeleniogórskie, Warszawskie, Kutnowskie i Po­
znańskie Zakłady Farmaceutyczne, a także ZF „Motor'’ 
i Bolesławicka Fabryka Fiolek i Ampułek. (PAP)

dzi z kolumny roboczej mu- 
sieli kłaść się na ziemi, a on 
mordował ich strzałami z 
biodra .Lenz był specjalistą w 
strzelaniu”.

Były oficer policji powie­
dział, że wie, iż w procesie 
przeciwko Eichmannowi ob­
ciążał go świadek, który był 
w obozie w Chełmnie, jed­
nakże informacje tego świad­
ka „nie są zgodne z faktycz­
nym stanem rzeczy”. (PAP)

Adenauer:

Strauss odegra 
jeszcze wielką rolę

Uroczystym 
generalicja 
przedstawiciele 
nych w NRF

ku ubiegłego zaciążył ponadplano 
wy wzrost zatrudnienia. Liczba 
zatrudnionych wzrosła w porów­
naniu do 1960 r. o 235 tys. osób.

Znaczna poprawa nastąpiła w 
zakresie zaopatrzenia rynku, pra­
cy handlu, działalności służby 
zdrowia i zaspokojenia innych po 
trzeb socjalnych i kulturalnych 
ludności.

Zarówno prezes NIK — Kon 
sŁanty Dąbrowski jak i pos. 
Stanisław Cieślak wnieśli o u- 
dzielenie przez Sejm absolutom 
rium dla rządu za rok 196L 
Pos. Cieślak złożył też wnio-* 
sek o zatwierdzenie rządo­
wych sprawozdań z wykona­
nia planu i budżetu w roku u- 
biegłym.

Następnie rozpoczęła się łą­
czna dyskusja nad projektami 
planu i budżetu na rok przy­
szły i sprawozdaniami rządu z 
wykonania planu i budżetu w 
r. ub.

Poza sprawami planu i bud­
żetu państwa wiele miejsca W 
dyskusji zajęły też problemy 
międzynarodowe, a w szcze­
gólności sprawa walki o po­
kój. Cytując ostatnie wypo­
wiedzi papieża Jana XXIII i 
niektóre dokumenty uchwalo­
ne przez sobór watykański, 
mówcy wskazywali na inten­
syfikację dążeń pokojowych 
również w najszerszych ko­
łach katolickich.

Rozpoczętą we środę dys­
kusję Sejm będzie konty­
nuował w dniu 20 bm. (PAP)
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i kierowników rządu radzieckiego 
rozpoczęła się 19 bm. sesja Rady 
Najwyższej Federacji Rosyjskiej. 
Tematem obrad jest plan rozwo­
ju gospodarki narodowej orąz bud 
żet na rok 1963.Przybycie delegacji

Agencja TASS donosi z Tehera­
nu, że w dniu 19 grudnia przyby­
ła tam radziecka delegacja rządo­
wa z zastępcą ministra spraw za­
granicznych ZSRR, ,S. Łapinem na 
czele. Komunikat ZRA

Minister informacji ZRA Abdel 
Kader Hatem opublikował w śro­
dę komunikat stwierdzający, że 
Zjednoczona Republika Arabska 
gotowa jest wycofać swoje wojska 
z Jemenu, pod warunkiem, że A- 
rabia Saudyjska i Jordania prze­
staną udzielać pomocy kontrrewo 
lucjonistom jemeńskim.Zamachy na działaczy

W nocy z wtorku na środę do­
konano szeregu zamachów bombo 
wych na domy działaczy partii
UNIP (Zjednoczona 
tła Niepodległości) 
Rodezji.Oświadczenie

Narodowa Par 
w północnejKP USA

W związku z wyrokiem wyda­
nym przez Sąd Okręgowy w Wa­
szyngtonie, KP USA ogłosiła 17 
bm. oświadczenie, w którym pod­
kreśla, że wydanie wyroku jest 
czarnym dniem dla praw i swo­
bód narodu amerykańskiego.Duże zainteresowanie

capstrzykiem 
Bundeswehry, 

i stacjonowa- 
armii zachod-

nich oraz attaches wojskowi 
państw NATO pożegnali w 
środę Franza Józefa Straussa, 
który ustąpić musiał z rządu 
bońskiego.

Z tej okazji kanclerz Ade- 
nauer oświadczył w kasynie 
lotniska Wahn k. Bonn zebra­
nej generalicji, iż Strauss ode 
gra jeszcze w życiu politycz­
nym „wielką i decydującą ro 
lę”.

Dzięki swym zdolnościom i 
energii — powiedział kanclerz 
— Strauss nadal czynny bę­
dzie w polityce Republiki Fe­
deralnej.

Według słów Adenauera, 
Strauss „dokonał wielkiego 
dzieła politycznego. Wraz z 
uformowaniem Bundeswehry 
stworzył instrument, zapew­
niający narodowi egzysten­
cję”. (PAP)

Prasa radziecka poświęca wiele 
miejsca wystawie „Lenin w Pol­
sce” otwartej w Centralnym Muzę 
um Lenina w Moskwie. Dzienniki 
zamieściły obszerne sprawozdanie 
z uroczystego otwarcia wystawy 
oraz opisy ekspozycji. Cieszy się 
ona dużym zainteresowaniem lud­
ności.

Jak podaje PIHM — Europa pół 
nocna i środkowa jest pod wpły­
wem wyżu, którego ośrodek znaj 
duje się nad Skandynawią. Pol­
ska będzie w dniu 20 grudnia na 
skraju wyżu. Od północnego 
wschodu będzie nadal napływało 
mroźne powietrze pochodzenia 
arktycznego. Przewidywane jest 
zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami drobne opady śniegu. Tem­
peratura minimalna od minus 15 
st. na północnym wschodzie do 
minus 10 st. w centrum i minus G 
st. na południu. Temperatura w 
ciągu dnia od minus 14 st. na 
północnym wschodzie do minus 
7 st. w centrum i minus 4 st. na 
południu. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków północno-; 
wschodnich i wschodnich.
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J. Tito i N. Chruszczów 
przybyli do Kijowa
Prezydent Jugosławii Józef 

Broz-Tito i premier ZSRR 
Nikita Chruszczów przybyli w 
środę z Moskwy do Kijowa. 
Na dworcu udekorowanym 
flagami państwowymi Jugo­
sławii, ZSRR i Ukrainy gości 
powitali członkowie kierow­
nictwa KP Ukrainy i rządu 
tej Republiki

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Ukrainy De- 
mian Korotczenko i prezy­
dent Józef Broz-Tito wygło­
sili przemówienia. (PAP)

Plan trudny, lecz zadania realne
SLrótf przemówienia fr. BlinowsLiego w Sejmie

Pos. • Franciszek Blinowski przedstawia podstawowe 
dania i problemy planu gospodarczego i budżetu (wraz z 
oceną, jakiej dokonały komisje sejmowe).

za- 
ich

Czy w drugiej rundzie będzie lepiej?
Poznańska koszykówka zakończyła sezon 1962 roku. Na pod­

stawie rozgrywek I rundy z góry trzeba powiedzieć, że po- 
ziom naszych koszykarzy i koszykarek w porównaniu z rokiem 
ubiegłym obniżył się co najmniej o klasę.

Tylko kamienie 
mówią jeszcze 
po niemiecku...
Dziennik „Neue Rhein- 

Zeitung”, rozpoczyna druk 
reportaży swego specjalne­
go wysłannika do Polski — 
Joachima Langnera. W jed­
nym z tych reportaży zaty­
tułowanym „Tylko kamie­
nie mówią jeszcze w Bres- 
lau po niemiecku” Langner 
pisze:

„Czy się to nam podoba, 
czy nie, dzisiaj na obszarze 
za Odrą i Nysą zamieszku­
je więcej Polaków, aniżeli

Plan na rok przyszły wiąże 
się w dużej mierze z aktual­
nym stanem gospodarki naro 
dowej; stąd też w szeregu ele­
mentów odbiega od liczb pię­
ciolatki. Tempo rozwoju bę­
dzie wyraźnie słabsze niż w 
planach lat ubiegłych.

Mamy mianowicie osiągnąć: 
wzrost globalnej produkcji 
przemysłowej o 5 proc., rolnej 
— o 5,8 proc., przy założeniu, 
że warunki tej produkcji będą 
przeciętne; zwiększenie obro­
tów w handlu zagranicznym

skusja wokół pytania czy za-

kiedykolwiek Niemców
przed wojną. W Gliwicach 
i Wałbrzychu ilość miesz­
kańców podwoiła się. Nie 
ma ani kawałka ugoru. O- 
gólna produkcja przemysłu 
jest prawie dwa razy więk­
sza, aniżeli przed wojną. 
Wrocław jako niemiecka 
twierdza został zamieniony 
w gruzy. Obecnie Polacy 
rozbudowują ziemię za 
Odrą i Nysą w twierdzę 
polskości. (PAP)

Ostrożna jazda 
obowiązuje nadal
Mimo pewnej poprawy w 

dziedzinie bezpieczeństwa ru­
chu drogowego w br. niepo­
kojącym sygnałem jest wzrost 
liczby wypadków w miesią­
cach jesienno - zimowych. W 
listopadzie br. zanotowano bli 
sko 600 wypadków drogowych 
więcej niż w analogicznym 
miesiącu ub. r.

O 25 osób więcej poniosło 
śmierć w wypadkach drogo­
wych, a ponad 500 więcej zo­
stało rannych. Meldunki mili­
cyjne donoszą o utrzymaniu 
się tego stanu rzeczy również 
w grudniu br. Ze statystyk 
MO wynika, że średnio na 
dobę ma miejsce 66 wypad­
ków drogowych. Codziennie 
6 osób ponosi w nich śmierć. 
O tej porze roku obowiązuje 
więc szczególna ostrożność na 
drogach. (PAP)

po stronie eksportu o 6 
a po stronie importu 
proc.

proc, 
o 3,2

Wytworzony dochód naro­
dowy, uwzględniając zaplano­
waną obniżkę kosztów mate­
riałowych ulegnie zwiększeniu 
o 5.2 proc., a dochód narodo­
wy do podziału — o 4.9 proc. 
O stosunkowo szybkim wzro­
ście dochodu narodowego de­
cyduje produkcja rolna, która 
ma się zwiększyć, podczas gdy 
w tym roku wydatnie spadła.

W komisjach toczyła się dy-

Rozmowy w sprawie 
jeńców kubańskich

Prawnik nowojorski Dono- 
van, który w swoim czasie 
prowadził negocjacje w spra­
wie zwolnienia 1.113 jeńców 
kubańskich wziętych do nie­
woli w czasie inwazji na Ku­
bę w kwietniu ubiegłego ro­
ku, wyjechał we wtorek do 
Hawany, gdzie ma być przy­
jęty przez premiera Fidela Ca 
stio.

W związku z tym w Wa­
szyngtonie rozeszły się pogło­
ski, że w najbliższych dniach 
należy się spodziewać ogło­
szenia wiadomości o zwolnie-
niu wspomnianej grupy 
ców. (PAP)

jeń-

Sukarno wzywa 
do poparcia powstania 

w Brunei
Prezydent Indonezji — Su- 

karno, wygłosił ponadgodzin­
ne przemówienie na wielkim
wiecu ludności w Surabaya
(wschodnia Jawa) z okazji 
pierwszej rocznicy utworze­
nia Indonezyjskiej Armii Wy­
zwoleńczej Irianu Zachodnie­
go.

Sukarno wezwał mieszkań­
ców Indonezji do poparcia 
powstania w Brunei. Jego 
przemówienie — jak pisze A- 
gencja Reutera — przerywa­
ne było spontanicznymi okla­
skami. (PAP)

dania są realne, a jeśli tak, 
to czy nie są zbyt ostrożne? 
Przeważył osąd, że plan pro­
dukcji i obrotów w całości jest 
trudny, posiada jednak pewne 
rezerwy i przy dobrej realiza­
cji może być przekroczony.

Plan rolny: odcinek produk 
cji roślinnej nie budzi obaw. 
W dziedzinie hodowli, przy za 
łożonym imporcie, ilość pasz 
powinna w zasadzie wystar­
czyć.

Budownictwo: w celu lep­
szego wykorzystania sprzętu 
oraz czasu roboczego ludzi po 
winno się przejść możliwie sze 
rokim frontem na prace dwu- 
zmianowe w sezonie.

Handel wewnętrzny: obroty 
detaliczne mają wzrosnąć o 
3.6 proc. Centralnym zada­
niem będzie podjęcie wysił­
ków w kierunku przesunięcia 
popytu na artykuły przemy­
słowe.

Handel zagraniczny: albo roz 
wiążemy zadania na tym od­
cinku albo też będziemy ska­
zani na zwolniony rozwój i 
słaby wzrost stopy życiowej — 
oświadczył pos. sprawozdaw" 
ca. Podkreślił on, że przed na­
szym handlem zagranicznym 
została otwarta wielka per­
spektywa płynąca z pogłębie­
nia współpracy między kraja­
mi RWPG w oparciu o so­
cjalistyczny podział pracy.

Zatrudnienie, wydajność pra 
cy, i płace: mimo mniejszych 
zadań produkcji łączny przy­
rost liczby zatrudnionych bę 
dzie o ok. 6 tys. większy niż 
przewidywał plan 5-letni. U- 
dział zwiększonej wydajności 
pracy w przyroście produkcji 
przemysłowej powinien wy­
nieść 64 proc., a w budownic­
twie ok. 66 proc.

Średnia płaca w gospodarce 
uspołecznionej wzrosnąć ma o 
2,1 proc, globalna suma zarob­
ków pracowniczych zwiększa 
się o 7.5 mld. zł.

Wzrasta ciężar gatunkowy 
wpływów z gospodarki uspołe 
cznionej.

Państwo przeznacza 6,6 mld zł (o 
400 niln zł więcej niż w br.) na 
różne dopłaty — głównie w celu 
pobudzania rozwoju rolnictwa, a
więc do produkcji nawozów
sztucznych, środków ochrony roś­
lin, mieszanek, pasz treściwych i 
niektórych maszyn rolniczych; 
stosuje się także dopłaty do cen 
niektórych artykułów rynkowych, 
jak obuw'ie dziecięce, przetwory 
owocowo-warzywne itp.; w budże
tach terenowych ----- dopłaty
komunikacji miejskiej, usług, 
dociągów i kanalizacji oraz 
czynszów.

do

do

Poseł — sprawozdawca oce­
nia jako prawidłowy zakres 
decentralizacji zarządzania go 
spodarką narodową (na bud-
żęty terenowe 
proc, ogólnego- 
stwa).

W zakończeniu

przypada 26 
budżetu pań-

referent stwier-
dził, iż plan i budżet mimo pew­
nych napięć są wewnętrznie zrów 
nowaźone i dają wyraz sytuacji, 
w jakiej znajduje się nasza go­
spodarka. Ze strony wszystkich 
ogniw’ gospodarczych konieczna 
jest większa gospodarność i twór­
cza inicjatywa w odkrywaniu i 
praktycznym wykorzystywaniu re 
zerw oraz zachowanie dyscypli­
ny pracy i dyscypliny finansowej.

Należy również doskonalić mc- 
tody planowania i zarządzania. 
Jeśli te wszystkie warunki zosta­
ną zachowane, faktyczne wyniki 
przyszłego roku mogą być lepsze 
niż mówią o tym wskaźniki pla­
nu—stwierdził pos. Blinowski, wno 
sząc o przyjęcie projektu ustawy 
budżetowej oraz projektu uchwa­
ły o Narodowym Planie Gospodar 
czym z poprawkami Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów. (PAP)

Inwestycje:
wzrastają

nakłady • netto
o 8.7 oroc., tzn.

przeznaczamy na ten cel 19.5 
proc, dochodu narodowego do 
podziału (w tym roku — 18.3 
proc.).

Plan Inwestycyjny cechuje 
wzrost udziału inwestycji o cha­
rakterze produkcyjnym; wzrost 
o 28,8 proc, inwestycji rolnych; sił 
nr zwiększenie nakładów na nau­
kę i oświatę; utrzymanie nakła­
dów na budownictwo mieszkanio­
we (wzrost do 18.5 mld zł) na po­
ziomie ustaleń planu 5-letniego; 
spadek nakładów na cele obrotu 
towarowego, gospodarki komunał 
nej oraz urządzeń socjalno-kultu- 
ralnych poza oświatą i nauką.

Budżet na 1963 r.: dochody 
wynoszą 263,6 mld zł. a wy­
datki — 260.4 mld zł. Docho­
dy i wydatki rosną o 2,5 proc.

Zaskakująca 
propozycja Macmillana 
Jak się dowiaduje kores­

pondent Reutera, w rozmo­
wach toczących się na Bermu 
dach, premier Macmillan po­
stawił sprawę zachowania 
przez W. Brytanię jej pozycji, 
jako mocarstwa atomowego.

Poza sprawą pocisków ra­
kietowych „Skybolt”, w któ­
rej na razie nie powzięto je­
szcze żadnych decyzji, poru­
szono również sprawę Konga. 
Według niesprawdzonych po­
głosek Macmillan zamierza 
zaproponować Czombego na 
stanowisko premiera central­
nego rządu kongijskiego.

PAP

Jedyny przedstawiciel naszego ‘ 
miasta w I lidze mężczyzn Lech 
zajmuje obecnie VIII miejsce w 
tabeli, mając na swoim koncie 
cztery zwycięstwa i siedem po­
rażek. Takiego obrotu sprawy 
na pewno nie spodziewali się ki­
bice w przedsezonowych rozwa­
żaniach. Pech, prześladował po­
znańskich kolejarzy i dlatego 
przygotowania do sezonu nie 
były najlepsze. Kontuzje, choro­
by, nauka to wszystko spowodo­
wało, że trener Haglauer tylko 
na kilku treningach miał pełny 
komplet. Znalazło to .naturalnie 
odbicie w grze. Kolejarze grali 
w’ tym sezonie mało dynamicz­
nie, zbyt rzadko stosując swoją 
najgroźniejszą broń — szybki 
atak. Tutaj w dużym stopniu za­
ważył brak Świerczewskiego 
któremu przygotowania do zda­
wania dyplomu nie pozwoliły’ na 
branie udziału w treningach i 
meczach. Właściwie poza Nowic­
kim, który należał do najlep­
szych graczy Lecha w I rundzie, 
wszyscy pozostali grali bardzo 
nierówno. Na przykład Pudele- 
wicz i Olejniczak obok doskona­
łych meczy mieli również takie 
na których zdobywali zaledwie 
dwa albo cztery punkty. Na 
słabej grze Lecha zaważyła rów­
nież w dużym stopniu „przepro­
wadzka” do sali Poznańskiego 
Ośrodka Sportowego. Fatalne wa­
runki treningowe, jakie panowały 
tam w pierwszych miesiącach 
(sliska podłoga i słabe światło) 
spowodowały, że zawodnicy grali 
ostrożnie na zwolnionych obro­
tach. Zaryzykować można twier­
dzenie, że gdyby Lech pozostał 
w sali przy ul. Matejki, pozy­
cja jego byłaby teraz wyższa.

Również koszyka rki ekstraklasy 
mocno obniżyły swoje loty. Od­
nosi się to przede wszystkim do 
Olimpii, która osłabiona brakiem 
czołowych zawodniczek gra co­
raz słabiej. Główną bolączką po­
znańskich koszykarek I ligi to 
zbyt mała celność strzałów tak z 
daleka jak i z bliższych odleg­
łości. Przerwa między rundami 
trwa jednak wystarczająco długo 
aby można było chociaż w części 
nadrobić te braki. M. SL
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GENEWSKIE OBRADY 
ROZBROJENIOWE

Na środowym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 Państw przema­
wiali delegaci Rumunii, USA, 
ZSRR. Szwecji, Kanady i Cze­
chosłowacji. Mówiono przede 
wszystkim o sprawie zaprze­
stania prób jądrowych oraz o

wach odznaki „rodzimych’’ 
jednostek.

Podając informację na ten 
temat prasa zachodnioniemiec 
ka i zachodnioberlińska pisze, 
iż „jest to nawiązanie do tra­
dycji znaków w okresie dru­
giej wojny światowej”.

wyeliminowaniu niebezpie­
czeństwa wybuchu wojny nu-
klearnej w

USA UZNAŁY 
REPUBLIKĘ JEMEŃSKĄ

Stany Zjednoczone uznały 
środę republikański rząd

ARESZTOWANIA
KOMUNISTÓW W INDII

Jak donosi Agencja PTI, w 
Hajdarabadzie aresztowano 
dwóch posłów z ramienia Par­
tii Komunistycznej do Izby 
Ludowej parlamentu indyj­
skiego. Ogółem w stanach 
Maisur i Andhara aresztowa­
no 56 komunistów.

Jemenu.
Amerykański charge d'af- 

faires w Jemenie, Robert 
Stookey, powiadomił o tym w 
środę prezydenta Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej, Abdal- 
laha as Sallala.

wysokości około 680 km nad 
Ziemią.

KRAJOWY AKTYW LOK 
ZAKOŃCZYŁ OBRADY

19 bm. zakończyły się w Po­
znaniu trzydniowe obrady 
ponad 600 aktywistów Ligi 
Obrony Kraju i przedstawicie­
li wydziałów i jednostek or­
ganizacyjnych.

W czasie obrad omówiono 
zadania i cel organizacji oraz 
jej rolę w systemie obrony 
naszego kraju.

W trzecim dniu obrad prze­
mówienie wygłosił prezes ZG 
LOK — gen. bryg. Franciszek 
Księżarczyk.

KOŃCOWE PRACE
We wtorek wieczorem w 

głównej siedzibie ONZ nastą­
piło otwarcie końcowych 
obrad XXXIV sesji Rady Spo 
łeczno - Gospodarczej ONZ. 
Obradom przewodniczy am­
basador Jerzy Michałowski

List szedł 45 lat
Alexis Clark, szwajcarski 

kolejarz, obecnie przykuty do 
łóżka emeryt, otrzymał kart­
kę pocztową z zaproszeniem, 
by przybył na mecz piłki 
nożnej, bronić barw miejsco­
wego klubu. Kartka pocztowa 
wysłana została... w roku 1917 
z wioski położonej w odleg­
łości 3 mil od jego miejsca 
zamieszkania.

.do dziś pamiętam awan­
turę. jaką zrobił mi kapitan 
klubu za to, że nie stawiłem 
się na wezwanie” — oświad­
czył A. Clark po przeczytaniu 
kartki. (PAP)

Niebezpieczne 
zabawy na lodzie!
W ostatnim czasie zanoto­

wano wiele wypadków uto­
nięć daieci ślizgających się 
na niedostatecznie zamarznię­
tych stawach, jeziorach, sa­
dzawkach i gliniankach. W
ciągu jednego 
od 2 do 9 hm. 
tek załamania 
naścioro dzieci 
lat.

Sygnalizując

tylko tygodnia 
utonęło wsku- 
się lodu pięt- 
w wieku 4—14

to niebezpie-
czeństwo KG MO apeluje do 
rodziców, wychowawców, nau-

BUNDESWEHRA 
WEDŁUG TRADYCJI 

WEHRMACHTU

Zaraz po nowym roku — 
jak podano do wiadomości w 
ŃRF — wszyscy żołnierze za- 
chodnioniemieckiej Bundes­
wehry nosić będą na ręka­

„TRANSIT - 5A" 
NIE ODPOWIADA 

NA SYGNAŁY

W środę po południu ogło­
szono. że w urządzeniach elek 
tronowych satelity nastąpił 
jakiś defekt, który sprawił, iż 
„Transit” nie reaguje na sy­
gnały wysyłane z Ziemi.

Jeś/i defekt sam nie ustąpi, 
to „Transit” nie przyda się na 
nic okrętom Marynarki Wo­
jennej USA. Satelita krąży na

przewodniczący Rady na 
1962.

POWTÓRNY ROZWÓD 
FRANęOISE SAGAN

rok
czycieli i kierowników 
szkoli, by ostrzegali 
i młodzież szkolną 
skutkami ślizgania się

przed- 
dzieci 
przed 
i sa-

Pięciu wyróżnionych 
działaczy kolarskich

W Warszawie obradował „sej­
mik” turystyki kolarskiej, zor­
ganizowany przez PZKol. Uczest­
nicy obrad podsumowali osiąg­
nięcia sezonu 1962 r. i dyskuto­
wali nad dalszym rozszerzeniem 
turystyki kolarskiej. W dysku­
sji brali udział przedstawiciele 
PTTK, ZMW. LZS i ZHP.

Zdaniem dyskutantów. trzeba 
koniecznie powołać do życia Ra­
dę Turystyki Kolarskiej, która 
zajmie się koordynacją tej gałę­
zi turystyki.

Na zakończenie udekorowano 14 
działaczy turystyki złotą odzna­
ką PZKol „Za zasługi dla tury­
stki”. Wśród odznaczonych jest 
pięciu przedstawicieli Wielkopol­
ski: Witold Machowski, Konrad 
Balicki, Wojciech Suszewski, Ro­
man Wierzejewski, Zbigniew Sko- 
tarczak. (PAP)

Przedświąteczny wystąp 
szczy piornistów Grunwaldu

Szczypiorniści poznańskiego 
Grunwaldu przygotowują się pełną 
parą do dwóch niezwykle cięż­
kich i ważnych spotkań mistrzów 
skich.

W najbliższy piątek, 21 bm. o 
godź. 19.30 w sali przy ul. Marće- 
lińskiej Grunwald grać będzie z 
Zwierzynieckim Kraków, zaś w 
niedzielę, 23 bm. o godz. 18 z Po­
gonią Zabrze. Po ostatnim sukcesie 
Grunwaldu w Gdańsku, gdzie wy­
grał z jednym z czołowych zespo­
łów ekstraklasy Wybrzeżem spo­
dziewamy się dobrej gry. Mecz z 
Zwierzynieckim jest niezmiernie 
ważny dla poznaniaków’. Oba te ze 
społy zajmują w tabeli miejsca 
obok siebie i ewentualne zwycię­
stwo jednego z nich da je możli­
wość ucieczki z zagrożonego re­
jonu.

Niedzielny przeciwnik poznania­
ków Pogoń Zabrze zajmuję obec­
nie V miejsce w tabeli. Ostatnio 
Pogoń wygrała z Iskrą Siemiano­
wice 21:16 i uległa AKS-owi Cho­
rzów 14:23. Jest to zespół grający 
niezwykle twardo.

Dzięki mistrzowskim spotkaniom 
GruOwaldu kibice sportowi Poz­
nania nie będą w ostatnich przed­
świątecznych dniach pozbawieni 
emocji.

Aby zapobiec 
nieszczęśliwym wypadkom 

na ringu
Ostatnie nieszczęśliwe wypadki, 

jakie zdarzyły się w czasie spot­
kań bokserskich oraz ostra kam­
pania prasowa spowodowały, że 
Polski Związek Bokserski przy­
stąpił do prac nad reform.ą pięś­
cią rstwa w naszym kraju.

W dniach 18—19 stycznia 1963 
roku odbędzie się w Jeleniej Gó­
rze konferencja, której tematem 
będzie omówienie szeregu no­
wych przepisów, mających na 
celu dalszą ochronę zdrowia za­
wodników, a które zamierza 
wprowadzić PZB. (za)

Pierwszy start i.„ 
porażka w Izraelu
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce mężczyzn przegrała swoje 
pierwsze spotkanie w Izraelu 
Polacy spotkali się w Tel Avi- 
vie z reprezentacją Izraela i po­
nieśli porażkę 51:66.

Następnymi przeciwnikami ze­
społu polskiego będą zespoły 
Makkabi i Happoelu.

Również młodzieżowa reprezen­
tacja Polski w koszykówce męs­
kiej przegrała mecz w Gdańsku 3 
Finlandią 63:73 (37:43).

Polscy koszykarze rozegrali sła­
by mecz i przegrali zasłużenie. 
Zespół nasz miał tylko dwu peł­
nowartościowych zawodników — 
Langiewicza i Malca. Pierwszy 
był motorem wszystkich akcji dru 
żyny polskiej. Bardzo słabo zaprę 
zentował się Blauth, który za­
wiódł nawet w defensywie. Dru­
żyna polska sprawiała wrażenie 
niezgranej i ustępowała koszyka­
rzom Finlandii pod każdym wzglę 
dem. (za)

Lodowisko Sanu 
już czynne

Jako pierwsze w Poznaniu uru­
chomione zostało lodowisko RKS 
San przy zbiegu alei Reymonta i 
Grunwaldzkiej (w paritu). Dzięki 
płycie asfaltowej toru wrotkarskie 
go już teraz działacze Sanu zdo­
łali uruchomić płytę lodową, na 
którą z takim utęsknieniem cze­
kała poznańska młodzież. Lodo­
wisko czynne jest w godzinach od 
9—30. Na miejscu znajduje się 
szatnia oraz bufet z gorącą her- 
oatą.

_________ \

Poznaniacy wśród 
„Orlików**

W dniach od 27 grudnia 1962 r. 
na stadionie olimpijskim we Wroc­
ławiu odbędzie się zgrupowanie 
30 młodych piłkarzy juniorów. 
Reprezentacja Polski nie zakwali­
fikowała się do turnieju UEFA 
mimo to cykl szkoleniowy będzie 
utrzymany. Pod kierunkiem tre­
nerów Forysia, Stiasnego, Gór­
skiego, Koncewicza, i Brzeżań- 
czyka młodzież szlifować będzie 
swoją formę. Wśród powołanej 
trzydziestki znaleźli się m. in. 
Sadowski j Wożniak obaj z Le­
cha.

Zgon zasłużonego 
działacza sportowego

Z grona starych i wypróbowa­
nych działaczy sportowych Wid" 
kopolski odszedł na zawsze Tele- 
sfor W e s e 1 i k. Przedwcześnie 
Zmarły, popularny w szeregach 
sportowych „Telu” byl począ*'40' 
wo zawodnikiem Sokoła, a następ­
nie KS Warta, w barwach których 
odnosił wiele sukcesów. Później 
poświęcił się pracy w zarządzi* 
Poznańskiego Okręgowego Zwia1 
ku Lekkiej Atletyki, będąc jedno 
cześnie bardzo aktywnym sędzią 
klasy międzynarodowej.

Od wielu lat, mimo nie najlep 
szego zdrowia, pracował w . 
będąc niemal do ostatnich dni 
swego życia kierownikiem sekr 
tariatu wspomnianego zwią™ 
W uznaniu zasług odznaczony zo 
stał m. in. złotą odznaką 
Wielkopolski świat sportowy, "i 
którego Telesfor Weselik tak 
iiwie i z wielkim pożytkiem Pr“ 
cował żegna Go z wielkim ża * 

Cześć Jego pamięci! 6P'

Francoise Sagan ma zamiar 
się rozwieść. W Paryżu mówi 
się, że w najbliższym czasie 
wszczęte zostanie /postępowa­
nie sądowe.

Drugim mężem Saganki jest 
Amerykanin Bob Westoff, 
którego poślubiła 8 stycznia 
b. roku.

neczkowania w miejscach nie­
bezpiecznych nie przeznaczo­
nych do tego celu. Szczególną, 
uwagę należy zwrócić na dzie­
ci na wsi, gdzie zabawy na 
lodzie sa zjawiskiem co­
dziennym. (PAP)
'imimmfmmiiinnjmiiiiułmimmHim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marchlewski:
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Dom w którym żyjemy
Wiadomo — studentom 

dokuczają kłopoty lo 
kałowe. W pogoni za 
metrami kwadratowy 

mi doszło do dość poważnego 
ścieśnienia w poznańskich do­
mach studenckich. Można by 
pomyśleć, że w tych warun­
kach pomieszczenia mieszkał 
ne nie zaliczają się do naj- 
estetyczniej utrzymanych. Bo 
jak tu dbać o codzienny wzo­
rowy porządek kiedy w jed­
nym niezbyt dużym pokoju 
mieszka 4—5 osób. Mieszka­
ją, tzn. uczą się, śpią, odpoczy 
wają, jedzą etc. A jednak na­
wet z wieloosobowego pokoju 
można uczynić przyjemny ką­
cik w myśl przysłowia „dla 
chcącego nic trudnego”. Prze­
konaliśmy się o tym podczas 
odwiedzin w bloku „C” na 
Winogradach.

Jego mieszkańcy (studenci 
Wyższej Szkoły Rolniczej) jak 
i administracja starają się, 
aby zarówno pomieszczenia 
mieszkalne jak i ogólne (poko­
je do nauki, klub itp.) były 
schludnie utrzymane. Dużą ro­
lę odgrywa przy tym pomysło­
wość studentów. Przejawia się 
ona w urządzaniu pokoi. Miesz 
kańcy często własnymi siłami 
dorabiają półki do książek, sto 
liki, różne elementy dekoracyj 
ne. W efekcie hotelowe pokoje 
dzięki pomysłowym zabiegom 
nabierają charakteru rodzin­
nego mieszkania.

Dużą zachętą do dbania o 
wygląd kwater są często orga­
nizowane konkursy na naj­
lepiej urządzony pokój, kon­
kursy czystości itp.

Mimo, że w bloku „C” mie­
szkają adepci rolnictwa, wielu 
z nich posiada umiejętności po 
litechniczne. M. in. kilku stu­
dentów wyremontowało samo­
dzielnie aparaturę radiowęzła.

Pewien z moich znajomych powie­
dział — nie bez ironii — że na 
działalności akademickiej służby 
zdrowia zaciążyła zasada: „stu­

denci są za młodzi by chorować”. Do 
niedawna więc jeszcze — zgodnie z tą 
dewizą — młodzież studiująca była po­
zbawiona profilaktycznej opieki lekar­
skiej.

Tymczasem zdrowotność studentów 
znacznie odbiegała i odbiega od ideału. 
Badania wstępne kandydatów na wyż­
sze uczelnie wykazywały, że wielu mło­
dych ludzi (w bieżącym roku około 20%) 
może studiować pod warunkiem pozo­
stawania pod systematyczną opieką le­
karską. Wyniki tych badań świadczą 
także o konieczności zapobiegania cho­
robom wśród młodzieży akademickiej. 
Jedną z form takiej działalności są ba­
dania okresowe.

Po raz pierwszy zostały one przepro­
wadzone w Poznaniu dopiero w ub. ro­
ku akademickim. Akcja ta, która objęła 
93 proc, studiujących, przebiegała w 
przyspieszonym tempie — trochę na 
„łapu-capu”.

Wiele trzeba zrobić, by podnieść pro­
filaktykę na właściwy poziom. Popra­
wa w tym zakresie między innymi wią- 
że się z zapewnieniem akademickiej 
służbie zdrowia odpowiedniej bazy lo­
kalowej.

Sobie a muzom
J^uży nacisk położyć trzeba na roz­

wój poradni ' neuro-psychologicz- 
nęj, która stawia zresztą pierwsze kro­
ki (istnieje od roku 1961). Wielu stu­
dentów cierpi bowiem na psychoner­
wic i in. dolegliwości wynikające z za- 
ourzęń układu nerwowego. Tu wyłania 

potrzeba uprawnień poradni do po­
stulowania — pod adresem kierowni­
ków uczelni — takich zmian w progra­
mach zajęć, które zapewnią młodzieży 
ardzo uregulowany tryb życia zwłasz-

C2a w okresach egzaminów.
Brak przepisu, który by mówił, że 

Pmia lekarza studenckiego jest wią- 
^ąca dia w}ac|z uczelni — powoduje 
aisze konsekwencje. Podczas tegorocz-

nych badań wstępnych kandydatów 
na wyższe uczelnie lekarz stwierdził 
u młodego człowieka porażenie dolnych 
kończyn. Mimo znacznego stopnia ka­
lectwa kandydat upierał się przy stu­
diach medycznych. Trzeba szanować 
taki zapał i entuzjazm, ale przecież le­
karz poruszający się z dużą trudnością 
o kulach, lekarz-kaleka, będzie miał 
wiele kłopotu z wykonywaniem zawo­
du, o ile w ogóle będzie mógł tę funk­
cję pełnić. Jasne, że kandydat winien 
obrać inny kierunek studiów.

Naszym zdaniem należałoby jednak 
postulować nie tylko stworzenie pod­
staw prawnych dla lekarza w celu 
wpływania na kierunki studiów mło­
dzieży. Lekarze studenccy, a przynaj­
mniej niektórzy z nich — powinni rów-*, 
nież otrzymać uprawnienia podobne do 
tych, jakie mają lekarze przemysłowi. 
Do czego to potrzebne?

W wielu pracowniach naukowych — 
czy to Politechniki czy też U AM (na 
przykład katedry chemii i fizyki). —- 
pracownicy nauki i studenci stykać się 
muszą ze szkodliwymi dla zdrowia sub­
stancjami. Tę grupę osób należy oto­
czyć specjalnie troskliwą opieką pro­
filaktyczną. Prócz tego potrzebna jest 
analiza warunków pracy w laborato­
riach i pracowniach naukowych. Cho­
dzi o określenie stopnia szkodliwości 
i przeciwskazań lekarskich.

„Organizacja44

akcji profilaktycznej. Przykładem w 
tym względzie może być Warszawa. 
Rektorzy stołecznych uczelni — Poli­
techniki i Uniwersytetu sami zwrócili 
się do ZLZ-u, prosząc o przedstawienie 
lekarskich wniosków co do usuwania 
przyczyn różnych przedwczesnych do­
legliwości u studentów.

Pozostaje jeszcze do omówienia sto­
sunek młodzieży akademickiej do pro­
filaktycznych przedsięwzięć lekarzy. 
Ponoć studenci często lekceważą swoje 
zdrowie, wyrazem czego niechętny 
udział w badaniach okresowych. Te, 
które przeprowadzono w ubiegłym ro­
ku akademickim, objęły tak dużą licz­
bę młodzieży, ponieważ stosowano 
przymus administracyjny.

Wydaje się, że w tej dziedzinie dużo 
może zmienić na lepsze działalność pro­
pagand owo-uświadamiająca prowadzo­
na przez lekarzy i ZSP. Trzeba jednak 
pamiętać, że niechęć do leczenia wy­
nika niejednokrotnie z niedoskonałej 
pracy ZLZ-u. Myślę przede wszystkim 
o wadach natury organizacyjnej. Oto 
studenci nie będący mieszkańcami do­
mów' akademickich, mają przychodnię 
stomatologiczną*) na Winogradach przy 
ulicy Dożynkowej. Natomiast miesz­
kańcy Winograd — studiujący na WSR 
— przychodnię stomatologiczną mają 
przy ul. Wojska Polskiego.

Dziwić może również niedostatek in­
formacji. Dopiero teraz myśli się o wy­
wieszeniu w „akademiku” plakatów 
informujących miedzy innymi o godzi­
nach przyjęć w ZLZ-cie. Cóż, lepiej 
późno niż wcale.

MICHAŁ ŁUCZAK

•) Tak na marginesie: zc wszech miar po­
żądana byłaby profilaktyczna akcja stoma­
tologiczna. Próchnica przybrała bowiem za-

Załatwiono przy tym dość ory 
ginalnie wielce kłopotliwą spra 
wę przywoływania do telefonu 
poszczególnych mieszkańców 
bloku. W pokoju portiera za­
instalowano mikrofon i pod­
łączono go do sieci radiowęzła. 
Jeśli do kogoś jest telefon, por 
tier nie musi biegać po poko­
jach, wystarczy że wywoła 
adresata przez głośniki, które 
znajdują się we wszystkich 
pokojach. Duże ułatwienie dla 

Trochę krefonu, kwiaty, półka na książki — wszystko to gu­
stownie zestawione, zmienia wygląd pokoju. W takich warun­

kach przychodzi nawet ochota do nauki., (mi)

Wareszcie myśli się o profilaktyce

Student też choruje

Rozwiązanie tych wszystkich proble­
mów wymaga między innymi ści­

słej współpracy studenckiego ZLZ-u 
ze Zrzeszeniem Studentów Polskich i 
władzami poszczególnych uczelni. Te 
ostatnie winny nie tylko spieszyć z po­
mocą ale również zachęcać i inspiro­
wać do prowadzenia takiej czy innej straszające rozmiary.

mieszkańców i dla staruszka- 
portiera.

Warto też wspomnieć o pra 
cowni fotograficznej, którą 
urządziła administracja bloku 
wspólnie z klubem fotograficz 
nym dla wszystkich amatorów 
tego przyjemnego hobby. Jak 
więc widać z tej krótkiej reia 
cji, z „akademika” można uczy 
nić swój dom. Oczywiście 
przy odrobinie dobrej woli i 
zainteresowania, (mi)

Fot. — Z. Matuszkiewicz

Można sądzić, że gdzie 
jak gdzie, ale w śro­
dowisku studenckim 
organizowanie życia 

kulturalnego jest szczególnie 
ułatwione. Jako przesłanki 
takiego rozumowania służyć 
mogą ogólne chociażby cechy 
charakteryzujące młodzież stu 
dencką. A więc młodość, 
pomysłowość, przygotowanie 
Intelektualne. Kształcąc się 
na wyższych uczelniach, stu­
denci stykają sie ha codzień 
z wieloma problemami życia 
politycznego, społecznego, go­
spodarczego czy kulturalnego. 
Są w środowisku studenckim 
adepcś prawa, ekonomii, me­
dycyny, nauk technicznych i 
humanistycznych, młodzi — 
uzdolnieni — muzycy i pla­
stycy. A student... nie samą 
nauką żyje.

Chce także rozrywki i moż­
liwości wyżycia się. Oczywiś­
cie robi to w różnych for­
mach. Te najprostsze i — do­
dajmy — często obserwowa­
ne to potańcówka, brydż czy 
tzw. potocznie „draka”.

Dążeniem organizatorów 
studenckiego życia jest połą­
czenie zainteresowań z chę­
cią •wyżycia się i skierowa­
nie ich na płaszczyznę dzia­
łalności kulturalnej. I tu wy­
łania się największa trud­
ność.

Jak to robić?
Ctawiając to pytanie ma- 

my na myśli nasze, po­
znańskie środowisko studenc­
kie. Przylgnęła do niego nie­
stety, opinia mało aktywne­
go. Dla przeciwstawienia po- 
daje się często przykłady ta­
kich ośrodków akademickich 
jak Warszawa, Kraków, Wro­
cław, Łódź, Gdańsk. Znane 
są one w kulturze studenc­
kiej z wielu dobrych teatrów, 
kabaretów, festiwali, pomy­
słowych inicjatyw.

W Poznaniu studiuje obec­
nie około czternaście tysięcy 
osób. Liczba niemała, stawia­
jąca nasze środowisko pod 
względem wielkości w czo­
łówce krajowej. Są w Po­
znaniu ofiarni działacze stu­
denccy, maja też nasi stu­
denci najlepsze bodajże w 
kraju warunki lokalowe dla 
poczynań kulturalnych (do­
brze wyposażone kluby). Mi­
mo to nie widać studenck.ej 
kultury nie tylko na arenie 
krajowej, ale także w mieś­
cie czy nawet w uczelniach. 
Optymiści mogą w tym miej­
scu powiedzieć: jak to, a kłub 
„Od nowa”, a nasze liczne 
zespoły i ciekawe imprezy? 
Nie czarujmy się. Wtajem­
niczeni dobrze wiedzą, że 
trzon owych zespołów sta­
nowią przeważnie ci sami 
ludzie. Za mało ich, w

PROPOZYCJE
DOBRE czy ZŁE?

Poczynania Lnhurafne

porównaniu z 14 tysiącami 
młodych ludzi, z których każ­
dy predestynowany jest do 
aktywnego uczestniczenia w 
życiu kulturalnym. Według 
słów jednego z miejscowych 
działaczy udział młodzieży 
studenckiej w poczynaniach 
kulturalnych powinien być 
dla niej jedna wielką zabawą, 
jakimś powszechnym hobby. 
Tymczasem wielu z zaproszo­
nych do udziału w pracy 
teatrzyku czy innego zespołu, 
pyta często na wstępie „a ile 
płacicie”. W poznańskim śro­
dowisku panuje jakaś dziw­
na atmosfera obojętności dla 
spraw kultury.

Wróćmy więc do uprzednio 
już postawionego pytania: co 
i jak robić, aby zainteresować 
działalnością kulturalną moż­
liwie najwięcej studentów? 
Problem ten był także głów­
nym tematem ostatniej środo­
wiskowej narady studenc­
kich działaczy kulturalnych. 
W ożywionej dyskusji prze­
bijała ambicja czynu, co oczy­
wiście bardzo cieszy. Z licz­
nych wypowiedzi wyłoniły 
sie dwie propozycje, majace 
zdaniem ich zwolenników oży­
wić życie kulturalne studen­
tów.

Dwa warianty
Propozycja pierwsza: J ej 

zwolennicy postulują zor­
ganizowanie 1—3 r e pr e z e n 

tacyjnych zespołów. — 
Chcąc zapewnić wysoki po­
ziom artystyczny tych zespo­
łów, zwolennicy projektu prze 
widują skupienie wokół nich 
najzdolniejszych wykonaw­
ców, reżyserów, autorów. Na­
leżałoby przy tym zapewnić 
owym, reprezentacyjnym ze­
społom odpowiednie warunki 
lokalowe i materialne. Mając 
solidną bazę i dobry pro­
gram, zespoły takie zdobyły by 
szybko sławę nie tylko w Po­
znaniu. Na atrakcyjny pro­
gram w ich wykonaniu, stu­
denci chętnie przychodziliby 
i tym samym znaleźliby się w 
kręgu działania kulturalnego.

Propozycja ta nie wyklucza 
istnienia i pracy innych ze­
społów studenckich.

Propozycja druga: — Opar­
ta jest na przeciwnych zało­
żeniach. Żadnych reprezenta­
cyjnych zespołów. Jeśli pa­
trzeć będziemy jedynie na 
sławę i laury, nie osiągniemy 
celu, zwanego upowszechnie­
niem kultury. Właśnie two­
rzenie licznych zespołów 
i korzystanie z jak najpo­
wszechniejszych form, powin­
no ułatwić rozbudzanie zain­
teresowań kulturalnych mło­
dzieży studenckiej. Jeśli 
członkowie któregoś z licz­
nych zespołów nie zdobędą 
sławy „STS-u”, . czy „Kalam- 
bura” — nic straconego. Nie 
wszyscy mają wybitny talent. 
Cenne będzie jednak samo ich 
zaangażowanie w pracę dane­
go zespołu, cenna będzie ich 
kulturalna zabawa. I dlatego 
powinno się usilnie dążyć do 
tworzenia coraz to nowych ze 
społów. klubów, organizowa­
nia licznych imprez. Chodzi

Studenckim piórem
Tych wierszy jeszcze nigdzie nie drukowano. Są one debiutami 

poetyckimi dwojga studentów — Marii Zamruk i Zygfryda Szu­
kają.

MARTA ZAMRUK studiuje na Uniwersytecie polonistykę (III rok), 
lat 20, niewidoma.

ZGFRYD SZUKAJ jest również 
studentem polonistyki (II rok) na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewicza. 
Oprócz poezji interesuje się pro­
zą. Za jedno ze swoich opowia­
dań otrzymał wyróżnienie na 
konkursie zorganizowanym przez 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

ZYGFRYD SZUKAJ

jest cisza lata 
badyli oschłość 
szmer porzucanych kropli 
czas może być ciszą 
cisza naprężeniem
jest cisza przed rozpryskiem 
dzień ciągle odsuwany 
jest czas zaczęcia 

po prostu o danie młodzieży 
okazji do osobistego wyżycia 
się w tej, czy innej dziedzinie.

Przytoczone tu propozycje 
działaczy studenckich, są z 
pewnością dyskusyjne i nie 
wyczerpują wszystkich możli­
wości, ożywienia studenckiej 
kultury.

Słabość ruchu kulturalnego 
w Poznaniu leży bowiem nie 
tylko w braku jakiejś zdecy­
dowanej koncepcji. Niemały 
wpływ na obecny stan rzeczy 
wywiera z pewnością słabość 
organizacyjna studenckiego 
życia kulturalnego. Przykład: 
w ciągu 5 lat — największa w 
kraju rotacja na stanowisku 
kierownika komisji kultury 
Rady Okręgowej ZSP. Brak 
też szerszej współpracy z in­
nymi, nie studenckimi pla­
cówkami kulturalnymi. Brak 
wreszcie oiała. koordynujące­
go studenckie poczynania kul­
turalne. Wyjście z obecnej sy­
tuacji nie jest łatwe. A może 
nasi czytelnicy, niekoniecznie 
studenci — pomogą poznań­
skim działaczom studenckim? 
Jeśli macie jakieś uwagi lub 
propozycje, prosimy do nas 
napisać.„

MIROSŁAW IDZIOREK

P. S, Ostatnio w ramach tzw. 
Dni Kultury Studenckiej kilka 
teatrzyków jak „Ramzesik” czy 
„Pegazik” wystąpiło z nowymi 
programami. Czy jest to znak 
trwalszych zmian na lepsze, czy 
też tylko „akcja” krótkotrwała z 
okazji „Dni”. Śmiem twierdzić, 
że raczej to ostatnie.

M. Ł

W zasadzie osiedle akademickie 
na Winogradach jest obecnie dość 
dobrze urządzone. Na mńejscu stu­
denci mają zakłady usługowe, skle 
py spożywcze, stołówki, kino, 
klub „Nurt”. Brak jest jednak 
sala sportowej, wśród 3 tys. mie­
szkańców jest wielu amatorów 
sportu. Nie chodzi o wyczynow­
ców, ci mają do dyspozycji AZS. 
Przydałaby się jednak na osiedlu 
sala, w której młodzież studencka 
w wolnej chwili mogłaby pograć 
w siatkówkę, koszykówkę lub po­
ćwiczyć dla zdrowia na przyrzą­
dach gimnastycznych. Podobno 
świetnie nadawałyby się do tego 
celu nie wykorzystane dotychczas 
pomieszczenia w bloku „H", Od­
powiednie czynniki prosimy o po­
parcie studenckiej prośby.

Do wielu zainteresowań młodzie­
ży studenckiej zaliczyć można tak 
że majsterkowanie. Niejeden z 
mieszkańców Winograd chciałby 
sobie zrobić jakiś drobiazg, nieste­
ty, nie ma gdzie. Czy nie można 
na Winogradach zorganizować ja­
kiejś placówki w rodzaju „Zrób 
to sam”? Wiemy, że istnieją one 
w innych dzielnicach Poznania.

O)

MARIA ZAMRUK

Chwila nocy
Pełna, goryczy zwiędłych traw 
Kuta piórami łabędzi 
W głębokich bruzdach 
Wody.
Wąska linia szczęścia 
Księżycową podziałką 
Znaczy ślad przebytych łez? 
Zamarły w niej 
Czerwone żuki
Z
Jedynym czółkiem
Masztu, —
Tną papier nieba 
W strzępy 
Gwiazd.

Giżycko 1951
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Trudne spramy
pewnego spadku

„Zyjemy w państwie socjalistycznym, a przecież istnieje 
w tym państwie Kościół, działają organizacje religijne, pro­
paguje się idee fideistyczne. Czy można się godzić z takim 
stanem rzeczy?". (Z listu do redakcji).

W pytaniach tych nasz 
czytelnik postawił 
zagadnienie niewąt­
pliwie ważne i nie 

w pełni rozumiane przez wie­
lu ludzi w naszym kraju. 
Dodajmy, że zagadnienie to 
jest tak stare jak... marksizm, 
jak historia ruchu robotnicze­
go. Stąd odpowiadając na po­
stawione pytania będziemy 
mogli się posłużyć poglądami 
na tę sprawę najwybitniej­
szych myślicieli marksistow­
skich, twórców marksistow­
skiej ideologii.

Państwa socjalistyczne prze­
jęły religie niejako w spad­
ku po poprzednich formaciach 
społeczno-politycznych. Przy­
wiązanie ludów do wierzeń 
religijnych wynika z wielo­
wiekowej tradycji, przyzwy­
czajeń, często po prostu z za­
cofania, ciemnoty i nędzy. 
Nie można wierzących odry­
wać siłą od ich wierzeń i 
przyzwyczajeń podobnie, jak 
nie wolno dopuszczać do 
dyskryminowania niewierzą­
cych. Byłoby to sprzeczne z 
zasadą wolności sumienia i 
wyznani* leżąca u podstaw 
demokracji socjalistycznej.

„Należy pozostawić każdemu 
zupełną swobodę wyznawania ta­
kiej religii, jaka mu odpowiada, 
albo niewyznawania żadnej reli­
gii tzn. pozostawania ateista, ja­
kim zazwyczaj też bywa każdy 
socjalista” — pisał Lenin już w 
1905 roku.

Nie znaczy to wcale by sto­
sunek partii socjalistycznej 
do religii był bierny lub obo­
jętny. Już Marks nazwał re-. 
ligię „opium dla mas”, a En­
gels stwierdził, że:

„Socjaldemokracja uważa religię 
za sprawę prywatną w stosunku 
do państwa, lecz bynajmniej nie 

.w stosunku do siebie, nie w sto­
sunku do marksizmu, nie w sto­
sunku do partii robotniczej”.

I tak właśnie zagadnienie 
to wygląda w praktyce 
państw socjalistycznych. Pań­

stwo nasze nie interesuje się 
tym kto i jaką religię wy­
znaj e. Rubrykę „.religia” wy­
kreślono z wszelkich kwestio­
nariuszy, formularzy, dowo­
dów osobistych. Żaden urzęd­
nik państwowy w żadnej 
sprawie nie spyta obywatela 
czy jest wierzący. Po prostu 
ta sprawa państwa nie inte­
resuje, jest bowiem prywat­
ną sprawą obywateli. Dlatego 
też istnieje u nas i działa 
Kościół katolicki wraz z 
wszystkimi swoimi agendami 
organizacjami itp., dlatego ist­
nieją i działają ta&że inne 
kościoły i kultywują swoje 
praktyki religijne.

Co innego jednak stosunek 
partii do religii.

„W stosunku do partii socjali­
stycznego proletariatu — pisał 
Lenin — religia nie jest sprawą 
prywatną. Partia nasza jest 
związkiem świadomych, czoło­
wych bojowników o wyzwolenie 
klasy robotniczej. Taki związek 
nie może i nie powinien odnosić 
się obojętnie do braku uświa­
domienia...”

A nie odnosić się obojękiie 
to znaczy propagować włas­
ne idee, ideologię marksi­
stowską, to znaczy usuwać 
społeczne korzenie religii. 
Tutaj jednak pora na pytanie 
dodatkowe: Jak to robić? 
Otóż Engels wyraźnie żądał 
od partii robotniczej, by 
umiała cierpliwie pracować 
nad organizacją i uświado­
mieniem proletariatu, które 
prowadzi do obumierania re­
ligii.

Najważniejsze w tej pracy 
jest chyba właśnie usuwanie 
społecznych korzeni religii, a 
więc: nędzy, zacofania, wy­
zysku, jak najszersze upow­
szechnianie oświaty i podno­
szenie poziomu życia ludzi. W 
ten sposób osiąga się warunki, 
w których idee religjne mają 
znacznie mniejsze szanse zdo­
bywania zwolenników; coraz 
więcej bowiem ludzi zdobywa

Zjazdy Przyjaźni
W listopadzie i w pierw 

szej połowie grudnia 
— Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Radziec 

kiej rozwinęło w naszym woje 
wództwie ożywioną działal­
ność. Zaktywizowało zarządy 
powiatowe, wniosło nowe ele­
menty do pracy kół i wskazało 
zadania na najbliższą przy­
szłość. W Pleszewie, Kole, Gnie 
źnie, Ostrowie Wlkp., Koninie, 
Trzciance, Obornikach i Pile 
— odbyły się zjazdy powiato­
we. Cechowała je dobra frek­
wencja. Przedstawiciele róż­
nych środowisk na zebraniach 
wykazali dużą troskę o polep 
szenie działalności TPPR.

Uczestnicy zjazdów zwrócili 
uwagę na wzrost zainteresowa 
nia życiem gospodarczym Kra 
ju Rad i jego sukcesami w wal 
ce o pokój. Domagano się 
częstszych spotkań z gośćmi ra 
dzieckimi, z przedstawicielami 
Ambasady i Konsulatu ZSRR 
i organizowania zebrań z 
uczestnikami wycieczek do 
Związku Radzieckiego. Te ży­
we kontakty nadadzą pracy 
TPPR ciągłość i pozwolą ze­
rwać z dotychczasową kampa 
nijnością, wyczekiwaniem na 
rocznicę lub Dni Leninowskie.

Członkowie zbiorowi

Uczestnicy zjazdów wiele u- 
wagi poświęcili współpracy 
TPPR z członkami zbiorowy­
mi, którzy we własnych śro­

dowiskach są dobrymi popula 
ryzatorami idei przyjaźni z 
Krajem Rad. Poza Poznaniem 
posiadającym 150 członków 
zbiorowych na czoło powiatów 
wysunęło się Gniezno z 56 
członkami zbiorowymi. Gnieź­
nieński oddział jest bardzo 
żywotny. Dla rozwinięcia szer 
szej działalności zabiega obec 
nie o uruchomienie stałego 
punktu informacyjnego w bu 
dującym się Klubie Międzyna 
rodowej Prasy i Książki. Or­

ganizuje również coraz to no­
we kursy języka rosyjskiego.

Szkolne Koło
Przyjaciół ZSRR

Ckupiska szkolne przyja- 
^ciół Związku Rad są bar 

dzo ruchliwe, co należy za­
wdzięczać nauczy cielom-opie- 
kunom tych kół. Ostatnio bódź 
cem do ożywienia działalności 
stał się Młodzieżowy Rok Przy 
jaźni. Idąc na spotkanie za­
interesowaniu młodzieży szkol 
nej sprawami Związku Ra­
dzieckiego, Komisja Młodzie­
żowo - Pedagogiczna, Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR 
zorganizowała niedawno kon­
ferencję z udziałem in­
spektorów szkolnych. Przed­
miotem obrad była praca w 
szkołach w Młodzieżowym Ro 
ku Przyjaźni.

Praca na wsi
lVajsłabszym ogniwem działał 

ności naszego TPPR są ko­
ła wiejskie. Mamy powiaty, 
w których działalność ta nie­
mal zanikła. Sprawa stała się 
przedmiotem żywej dyskusji 
na zjazdach powiatowych. Po 
stanowiono zaapelować do Kó 
łek Rolniczych, Kół Gospodyń 
Wiejskich, komórek Stronnic 
twa Ludowego i innych orga­
nizacji, aby współdziałały z 
kołami wiejskimi TPPR i nie 
tvlko dopomogły do rozwinię­
cia działalności tych kół. lecz 
we własnym zakresie uwzględ 
niały gruntowanie przyjaźni 
z Krajem Rad.

Zjazdy Powiatowe nie są je­
szcze zakończone, lecz te, któ­
re się odbyły, wniosły czyn­
nik ożywczy do dalszej pracy, 
wytknęły błędy, ale i podkre­
śliły dobre wyniki, jakie ce­
chuje całokształt działalności 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej. Fr. H.

naukowy pogląd na świat. 
Tym ludziom nie odpowiada 
— bo nie może odpowiadać — 
sposób religijnego pojmowa­
nia świata, który tak dosad­
nie określił Lehin w słowach:

„Tego, kto przez całe życie pra­
cuje i cierpi nędzę, uczy religia 
pokory i cierpliwości w życiu 
ziemskim, pocieszając nadzieją 
nagrody w niebie. Tych zaś, któ­
rzy żyją z cudzej pracy, uczy 
religia dobroczynności w życiu 
ziemskim, ofiarowując im bar­
dzo tanie usprawiedliwienie ich 
całej pasożytniczej egzystencji 
i sprzedając po przystępnej cenie 
bilety wstępu do szczęśliwości nie 
bie jskiej”.

W państwach socjalistycz­
nych podstawowym zadaniem 
jest stałe podnoszenie stopy 
życiowej ludzi pracy, po­
przez rozwój gospodarczy 
krajów. Realizacja tego za­
dania wymaga skupienia wo­
kół niego całego społeczeń­
stwa, przekonania go o słusz­
ności obranej drogi i skło­
nienia do wysiłków, by za­
mierzone cele wykonywało 
szybko i dobrze, by nie szczę­
dziło swojego wysiłku, bo­
wiem jest to dzieło Domyśla­
ne dla wspólnego dobra. Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza stara się zespolić 
wszystkich ludzi pracy — 
wierzących i niewierzących — 
w pracy dla dobra kraju 
wbrew wstecznym siłom dzia­
łającym wewnątrz hierachii 
kościelnej. Dzielenie mas pra­
cujących na ludzi wierzących 
czy niewierzących, nie sprzy­
ja mobilizacji społeczeństwa 
dla realizacji najważniejszych 
zadań gospodarczych i spo­
łecznych. Zwaśniona. nie-- 
zgodna społeczność nie jest 
zdolna do • prawdziwie twór­
czego, płodnego wysiłku.

O sprawach tych myślał 
także Lenin, gdy pisał:

„Oto dlaczego nie zabraniamy 
i nie powinniśmy zabraniać pro­
letariuszom, którzy zachowali te 
czy inne pozostałości dawnych 
przesądów, zbliżenia się do na­
szej partii. Propagować naukowy 
pogląd na świat będziemy zaw- 
sze(...) Nie oznacza to jednak 
wcale, że należy wysuwać spra­
wę religii na bynajmniej nie 
przysługujące jej pierwsze miej­
sce, że należy dopuszczać do 
rozproszenia sił prawdziwie re­
wolucyjnej, ekonomicznej i po­
litycznej walka z powodu trze­
ciorzędnych poglądów lub bred­
ni, szybko tracących wszelkie 
znaczenie polityczne, szybko wy­
rzucanych do lamusa w wyniku 
samego przebiegu rozwoju ekono­
micznego”.

Partia wymagając odpo­
wiedniej postawy od swoich 
działaczy przestrzega jedno­
cześnie zasad, które nakazu­
ją tolerancję, spokój, oddzia­
ływanie zakrojone nawet na 
długi okres czasu. Stale waż­
ność swą zachowują słowa Le­
nina, który pisał, że „jedność 
w tej rzeczywiście rewolucyj­
nej walce klasy uciemiężo­
nej o stworzenie raju na zie­
mi jest dla nas ważniejsza 
niż zgodność poglądów prole­
tariuszy na sprawę raju w 
niebie”.

JAN SOSNICKI

Ozdoby na choinkę
Korkociąg i żaglówka

Do strojenia choinki pozo­
stało jeszcze kilka dni. 
Kto chciałby pochwalić 
się umiejętnością własno 

ręcznego wykonywania ozdób 
(zwłaszcza, że w sklepach jest 
ich w tym roku mało), może 
skorzystać z naszych dwóch skromnych wzorów.

Oto korkociąg: z podwójnie sklejonego srebrnego (może być inny kolor) błyszczącego 
papieru wycinamy wzór zamieszczony na rysunku; papier przecinamy wzdłuż linii aż do 
środka. W punkcie a przewlekamy wieszadełko (nitka długości kilku centymetrów). Jeśli 
korkociąg powiesimy w pobliżu palącej się świeczki, ogrzewane przez płomień powietrze
wprawi go w stały ruch wirowy.

Zagłówka: do wzoru ozna­
czonego cyfrą 1 wyko­
nanego z cienkiego pa- \ 
tyczka częściami za- 

kreskowanymi przyklejamy 
wzór oznaczony na rys. cyfrą 
2 (biały papier) i wzór 3 (dwu­
stronny czerwony papier). Po 
wyschnięciu kleju tak wyko­
nany maszt z żaglem osadza­
my w koreczku o średnicy 
1 cm i grubości 7—8 mm. W 
połowie skorupki od włoskie­
go orzecha (można ją pomalo­
wać) nożyczkami wykonuje­
my cztery dziurki, a następnie 
wklejamy w środek podstaw­
kę (korek) masztu i nakłada­
my cztery nitki i wieszadełko, 
umocowując je w sposób po­
kazany na rysunku.

Wzory ozdób wybraliśmy z książki Barbary 
Maślankiewicz pt. „Ozdoby na choinkę” (Wy­
dawnictwo Przemysłu Lekkiego i Spożywczego, 
W-wa, 1957 r. nakład 40 119, cena 18 zł).

Półka z plastyku 
do łazienki

Z folii plastykowej, używanej zwykle do 
nakrywania stołu kuchennego, wyko­
nać można praktyczną półkę do łazien­
ki. Konstrukcję jej przedstawiamy na 

rysunku (wymiary podano w milimetrach).
Podstawowe elementy półeczki: ścianka (na 

rys. — 1). pólka (2), kieszonki (3), trójkątne 
ścianki boczne (4). Do zawieszenia półki na 
ścianie służą haczyki włożone w metalowe 
uszka, umocowane w ściankę 1.

Mogą to być uszka używane zazwyczaj w 
plecakach i namiotach. Uszko takie (patrz 
rys.) składa się z uszka właściwego i tarczki 
metalowej. Koniec uszka wkłada się do 
tarczki przez otwór w materiale, a potem za­
gina na tarczce przy pomocy młotka.

Cała półka składa się z 
podwójnie zszytej (maszy­
ną) cienkiej folii plastycz­
nej. Dla nadania półce od­
powiedniej sztywności na­
leży wyciąć z mocnej tektu 
ry dwa prostokąty o wy­
miarach 310 X 150 mm 
(wzmocnienie ścianki 1) i 
310 X 100 mm (wzmocnie­
nie ścianki 2). Przy krawę­
dziach tychże ścianek wszy­
wamy (patrz rys.) dwa od­
cinki drutu stalowego lub 
mosiężnego.

WARTO WIEDZIEĆ
Suche bułki odzyskają świeżość, jeżeli zawiniemy je 

na godzinę w wilgotną, czystą ściereczkę, a potem 
wsuniemy na parę minut do gorącego piecyka.

Jeśli chcemy pozbawić ręce zapachu cebuli, przetrzyj­
my je solą kuchenną.

7. patelni łatwo wywabić zapach cebuli, gotując na 
niej trochę octu.

Jajka chłodnicze będą świetnie smakowały, jeżeli 
się je przed użyciem włoży na 2 godziny do zimnej, 
osolonej wody.

Nakładem Wydawnictwa Wiedza 
Powszechna ukazały się:

Z serii Przekroje wyszły trzy 
pozycje — Olgierda Wołczka ,,Ta­
jemnice wydarte niebu” (o lo­
tach w Kosmos — cena 12 zł). 
E. Borysowa i I. Piatnowej — 
„Klucz do słońca” (ciekawe opo­
wiadania o półprzewodnikach — 
15 zł), oraz A. Hulanickiego i S. 
Sękowskiego „Chemia wokół nas” 
(popularne wprowadzenie czy­
telnika za kulisy wielkiej che­
mii — 25 zł).

Po pierwszym błyskawicznie 
rozprzedanym wydaniu ukazało 
się drugie wydanie „Roku przed 
klęską” Marii Turlejskiej. Książ­
ka ta obejmuje okres od 1 
września 1938 r. do 1 wrośnie 
1939 r. Dużo dokumentów, zdjęć 
i żywy język sprawiają — że książ 
kę czyta się jak pasjonujący re­
portaż. Stron bezmała 500, cena 
— 35 złotych.

W cyklu Nowości Nauki i Tech­
niki warto odnotować Jerzego 
Orłowicza „Alarm trwa” (o kies­
ce powodzi i o walce z nią) oraz 
Andrzeja Sowińskiego „Co to 
jest bioelektryczka” (cena każdej 
pozycji 6 zł).

Kieszonki 
składają się z 
dwóch prosto­
kątnych kawał 
ków folii pla­
stykowej, zszy 
tych i obrębio­
nych u góry 
oraz zszytych 
w miejscu po­
łączenia ścia­
nek 1 i 2. U 
góry kieszenie 
powinny być 

przy nitowane 
w czterech 

punktach; uży­
wamy w tym 
celu 3-milime- 
trowych nitów 
i tarczek mo­
siężnych (patrz 
rys.). / \

Stwardniały, żółty ser odzyska świeżość, jeżeli na 
dwie godziny zanurzymy go w słodkim mleku.
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 9 
w Poznaniu przyjmie do pracy na terenie 
m. Poznania: inżynierów budowlanych, tech­
ników budowlanych, mistrzów, ekonomistów 
magazynierów i referentów z kilkuletnią prak­
tyką w budownictwie. Warunki pracy i płacy 
wg UZP w budownictwie. * K12012

POZNAŃ - MIASTO W POZNANIU
pi. Młodej Gwardii nr 6 • telefon zbiorowy 512-16

PRZYJMUJE WSTĘPNE ZLECENIA
SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE 

CHAŁUPNIKÓW I WYTWÓRCÓW DOMOWYCH 
W POZNANIU ULICA GŁOGOWSKA Nr 117 

Telefon 655 - 28

Kierownika i zastępcę kierownika magazynu 
z uposażeniem od 2.300—2.800 zł, magazynie- 
rów z uposażeniem 1.800—2.200 zł ze znajo­
mością branży metalowej, księgowe i referen­
tów — zatrudni poważne przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty z podaniem i ży­
ciorysem należy składać w Biurze Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, Ki 2028

na nadzór inwestorski na rok 1963 nad robotami 
budowlano - montażowymi w zakresie budownictwa 

mieszkaniowego, ogólnego i przemysłowego 
w obrębie miasta Poznania.

Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 33, I ptr. 
(telefon wewnętrzny 17)

KI 1930

POLECA DO SPRZEDAŻY

echom artykuły
MOTORYZACYJIE Z FOLII
unmHtiiiiiiiiiiiiHiHiitiiiimitHiiiiiiuiiiistiiiitiiiiiitiiniiiiiiiiiinmuMriTinTiHTJuithituiHiiiill

państwowe Gospodarstwo Rolne w Działyniu, 
pow. Gniezno, poczta Działyń — zatrudni od 
1. I. 1963 r. 6 rodzin do prac polowych i 4 do 
pracy w oborze. Mieszkania po 2 pokoje z ku­
chnią i spiżarnią, zelektryfikowane i skana­
lizowane. Płace wg układu zbiorowego pracy 
w rolnictwie. Przystanek PKS i PKP na miej­
scu. Reflektujemy tylko na rodziny z co naj­
mniej po 2 ludzi do pracy. K12016
Księgowych z praktyką w tym do księgowości 
budżetowej przyjmą zaraz Zakłady Mięsne — 
Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111.
Warunki płacy do uzgodnienia. K12022
Kierownika zaopatrzenia i referenta zaopa­
trzenia zatrudni zaraz Średzkie Przedsiębior­
stwo Odzieżowe Przemysłu Terenowego w 
Środzie (Pozn.), ul. Mała Klasztorna 3. Wy-
magane wykształcenie średnie. 25700g
Magazynierów branży elektrotechnicznej i wy­
robów hutniczych — zatrudni z dniem i. I. 
1963 r. Baza Zaopatrzenia i Zbytu PMR w Mu­
rowanej Goślinie, Przemysłowa nr 3. Wyma­
gane średnie wykształcenie, przynajmniej 
4 lata praktyki na stanowisku magazyniera.
Warunki pracy
miejscu w biurze Bazy.

płacy do uzgodnienia na
K12031

Oborowego z pomocnikiem poszukuje zaraz 
Państwowe Gospodarstwo Rolne Gułtowy, 
pow. Środa. Mieszkanie 2-pokojowe z kuch­
nią w nowym budynku, zelektryfikowane — 
zapewnione, przystanek autobusowy. Reflek­
tuje się na pracownika z wieloletnią praktyką 
w oborze. Warunki płacy wg układu zbioro-
wego pracy. K12034
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej Gostyń, ulica Fabryczna 1, Zakład Re­
montowo - Budowlany zatrudni od 1 stycznia 
1963 r. 1 inżyniera budownictwa, 3 techników 
budowlanych lub majstrów z dyplomami, 
15 murarzy, 2 elektryków, 10 uczniów do nauki 
w różnych zawodach. Wynagrodzenia według 
układu zbiorowego w budownictwie. K12052

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Pozna­
niu, Stary Rynek 81, przyjmie zaraz inżyniera- 
mechanika do Działu Energo - Mechanicznego, 
techników wiertników na stanowiska kierow­
ników otworów, ekonomistę z wyższym lub 
średnim wykształceniem z praktyką w plano­
waniu i sprawozdawczości oraz gospodarki ma­
teriałowej, ekonomistę - wielobranżowca do 
wykonawstwa w Dziale Zaopatrzenia oraz 
mechaników silnikowych i operatorów sprzętu
wiertniczego. Zgłoszenia: pokój 21. K12108

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary 35 —

Tokarz dobry fachowiec 
przyjmie pracę natych­
miast z podaniem warun­
ków. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25950g.

sklep. 25502g
Potrzebny oborowy na 
małą oborę (mieszkanie 
zapewnione). Ludwik Sta 
chowiak, Kościan — Gu- 
rostowo 2. 25764g

Gospodyni na probostwo 
w Koszalińskiem potrzeb-
na zaraz. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2595 3g.

Dochodząca do dwojga 
małych dzieci i drobnych 
prac domowych potrzeb­
na. Poznań, Rolna 62 m.

Pomoc domową na stałe 
z mieszkaniem przyjmę.
Oferty
Grunwaldzka 
25<62g.__ _

Biuro Ogłoszeń,
19 dla

14. 26024g Potrzebna pomoc domo-

Pomoc domowa dwa ra­
zy tygodniowo potrzebna. 
Łazarz. Adres wskaże: 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25915g.

WE wieś do małżeń-
stwa pracującego — dwo­
je dzieci. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
25965g.

P-

Marceli Motty
INŻYNIER 

uczestnik powstania wielkopolskiego, oficer re­
zerwy W. P., b. dvrektor Gimnazjum w u lerzbic 

koło Wrocławia, 
zmarł w Krakowie po długiej i ciężkiej chorobie 
W dniu 17 grudnia 1962 r., przeżywszy lat 72, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

Zona, siostra, synowie, synowe
I WNUKI K12120

Gospodarstwo Rolne przy Państwowym Szpi­
talu dla Nerwowo i Psychicznie Chorych 
w Lubiążu, pow. Wołów, woj. wrocławskie 
zatrudni natychmiast starszego ogrodnika ze 
specjalnością upraw pod szkłem. Mieszkanie 
po okresie próbnym zapewnione. Szkoła, skle­
py, przystanek autobusowy na miejscu. Wy­
nagrodzenie wg UZP w rolnictwie plus 30 pro­
cent dodatku do poborów. K12066
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10 — zatrudni zaraz: ekonomistę do 
działu rachuby i płac: kierownika działu księ­
gowości. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie oraz praktyka. Wynagrodzenie według 
UZP w budownictwie. Dojazd do pracy auto­
busem przedsiębiorstwa. K12070

Pomoc domowa na wieś 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25966g.

Tańców szybko uczę —
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 25U5g
'Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25530g

gonowa 11 m. 
grady).

Kupię barak mieszkalny 
(4 pokoje). Oferty z poda­
niem ceny kupna do Biu­
ra Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 25867g.
Kupię wiertarkę stoło­
wą. Ul. Dzierżyńskiego
153, warsztat. 25877g
Kupię natychmiast kilo­
gram puchu gęsiego może 
ł"yć gorszy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25886g.
Kupię lisa. Wroniecka 10 
m. 7a, godz. 16—20. 25893g

Sprzedaż
Telewizor „Rekord” 
(szafkowy) sprzedam,

5 
PO

gedz. 19, ul. Jesienna 58, 
parter, przy ul. Marce- 
lińskiej. 25914g
Sprzedam norki hodowla­
ne najlepszej jakości — 
blacki oraz palamind. 
klatki norcze, do końca 
grudnia. Podolony, Cie-
chocińska 19. 259 37g
Sprzedam samochód oso­
bowy „DKW-F-8. Leszno. 
H. Sawickiej 3. 24969p
Sprzedam psa setera rocz­
nego. Głogowska 102 m. 10.

25954g
Sprzedam maszynę do pi­
sania, futro nylonowe o- 
raz błam. Telefon 632-27.

25668g
Sprzedam małe biurka, 
stoliki pod telewizor. Sto­
larnia. Balcerowski, Strza
Iowa 6. 23978g

Msza św. żałobna za 
duszę, śp.

Marii 
Swinarskiej 
pierwszej dyrektorki 
Uczelni im. Dąbrówki 
zostanie odprawiona 
w niedzielę, 23 bm., 
o godz. 9, w kościele 
par. Sw. Anny, przy 
ulicy Matejki 42. 
B. DĄBROWCZANKI

Dnia 17 grudnia 1962 r. zmarł w wieku 67 lat długoletni zasłużony 
członek Zarządu

Telesfor Weselik
odznaczony srebrnym Krzyżem Odznaka POZL*’

Złotym „Dyskiem” WkKFiT

W Zmarłym tracimy umiłowanego w sporcie ^rf^gf^howane w pa- 
którego zasługi u sportowców 1 działaczy ę ą

.1 on hm o godzinie 14,15 na cmentarzuPogrzeb odbędzie się w czwartek. bm., o g
na Junikowie. y A R z Ą n

POZNAŃSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU LLKK1EJ ATL 26046g

Globulka
„ZET“

zapobiega
ciąży

KII 892

OGŁOSZENIA DROBNE
„Bechstein” fortepian 2,20 
długi, nr 67755, sprzedam 
niedrogo z powodu wy­
jazdu. Gorzów Wlkp., ul. 
Mieszka 65 m. 3, tel. 21-35.
Wapno, palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre­
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma” — poleca Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13. 26016g
Sprzedam samochód ,,Sko 
da” 1101. Zgłoszenia: Za-

1 (Wino- 
26023g

Garaż sprzedam 5X3 m, 
drewniany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25874g.
Pianino nowoczesne, do­
bre, korzystnie sprzedam. 
Ogrodowa 18 m. 3. 25878g
Telewizor „Szmaragd” 90 
L, nowy, z gwarancją 
sprzedam, z powodu cho­
roby. Florysiak. Poznań. 
Dzierżyńskiego 19 m. 19. 

25880g
Maszynę do pisania waliz­
kową, szycia „Singer”, 
łóżko żelazne sprzedam. 
Mielżyńskiego 20, pracow-
nia gorsetów. 258alg
Samochód „Syrena” 102, 
nowy, sprzedam. Rawicz, 
Rynek 9, piętro. 25884g
Okazja sprzedam amery­
kański garnitur elana-su- 
per. Poza tym kożuch 
męski, zagraniczne buty 
myśliwskie. Tel. 25-91, go­
dzina od 10—13. 25887g
Sprzedam pianino krzyżo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
25888g.
Wózek dziecięcy uniwer­
salny sprzedam. Mottego 
7a m. 5. 26009g
Pianino krzyżowe ,,Vol- 
kenhauer” sprzedam. Ko-
pernika 6 m.
Tanio sprzedam

2601 Ig 
kraj-

obraz (leśny), ścianę skła 
daną, pierzynę, poduszki, 
parawan, kufer, ubranie, 
płaszcz, znoszoną odzież. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25927g.

Sprzedam trzypokojowe, 
willowe mieszkanie od­
dzielne wejście, gaz. Osiń­
ska Bojanowo, pow. Ra­
wicz, Dąbrowskiego 12.

26019g

*

POKROWCE NA AKUMULATORY 
SAMOCHODOWE
POKROWCE NA SIEDZENIA ’ 
SAMOCHODOWE
RĘKAWICE OCHRONNE
SPODNIE MOTOCYKLOWE

POWYŻSZE WYROBY SĄ DO NABYCIA W SKLEPACH WZSP —

SPÓŁDZIELCZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU
W POZNANIU:

przy ulicy Czerwonej Armii 12
ulicy Kraszewskiego 2

KI 1943

Student poszukuje poko­
ju najchętniej śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26007g.
Kupię pokój r. kuchnią 
wyłączone lub pokój do 
30 tysięcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25879g.
Samodzielne, frontow’e 2 
pokoje z kuchnią zamie­
nię na pokój z kuchnią 
lub kawalerkę z c. o. (Wil 
da). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25890g._____________________ 
Kupię pokój z kuchnią
wyłączone, w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
25893g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
W dla

Samotny 
pokoju. 
Oferty

pan poszukuje 
Zapłaci z góry.
Biuro

Grunwaldzka 
25923g.

Ogłoszeń.
19 dla

Małżeństwo da utrzyma­
nie starszej osobie wza- 
mian za pokój wzgl. ku­
pi pokój wyłączony. 
Zapłaci t góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25959g.
Lokal samodzielny 2
pomieszczenia o łącznej 
powierzchni 20 m* (świa­
tło. gaz, woda) przy Czer­
wonej Armii, wysoki par 
ter, w podwórzu nadają­
cy się na ciche rzemiosło 
odstąpię za zwrotem kosz 
tów remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25930g.

Dom z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
25723g.
Sprzedam działkę za­
twierdzoną zabudową — 
3230 mJ, w granicach mia 
sta. Szamotuły, ul. Obor-
nicka 39. 25819g

Unieważnia się 
zagubioną pieczątkę 

Miejski 
Handel Detaliczny 

Artykułami 
Gospodarstwa 

Domowego 
w Poznaniu 
Sklep nr 2 

Pamiątkowa 15 
Telefon 638-45.

K12127

Sprzedam dom w Czem­
piniu przy Rynku. Adres 

j wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26C27g.
Dom, wille jednorodzinna, 
hektar ogrodu. Dom, willę 
jednorodzinną, hektar o- 
grodu lub ogrodnictwo 

। przy Poznaniu, dogodnej 
j komunikacji, do 300.900 zł 
। spiesznie kupię. Nowak, 
, Poznań, Wyspiańskiego 16. 

26060g
1 Sprzedam parcelę Poznań- 
Szczepankowo. Zgłosze­
nia: tel. 648-94, godzina 
14—16 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25817g.
Willa nowa, cztery po­
koje z kuchnią, łazienka 
zaraz wolne, ogród, w 
Puszczykowie — 235.000 zł; 
parcele zatwierdzona za­
budowa, uzbrojone 793 ms, 
ul Dąbrowskiego — 65.000 
zł — 320 m*, ul. Miodowa 
— 42.000 zł; parcela 1800 
m* w Mosinie — miasto —- 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 26059g
Kupię małą działkę u- 
zbrojoną pod domek je­
dnorodzinny łub bliźnia­
czy (blisko tramwaju). 

। Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25858g.
Kupię domek (2 pokoje 
i kuchnia, wolne), w Po­
znaniu, cena do 100.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
25866g.

Willa wyłączona, 5 pokoi, 
garaż, c. o., Junikowo, 
500.000 zł. Dom nowocze­
sny, samodzielny, 4 po­
koje (Warszawskie Osie­
dle) 400.000 zł. Pół willi 
komfortowej, 3 pokoje 
wolne, nowoczesne, Dę­
biec, 300.000 zł. Dom no- 
wy, 2 morgi, 200 drzew, 
Starołęka 230.000. Pół do­
mu bliźniaczego, wolne 4 
pokoje, 180.000 zł, poleca 
Adamski, Poznań, Małec-
kiego 21 m. 9 . 25951g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem (po 
kupnie wolny). Trzeciak. 
Przeźmirowo, Rynkowa 
67a._____________ __  25871g

• Sprzedam parcelę w Pusz 
j czykowie, blisko dworca 
. oraz dom jednorodzinny 

i parcelę w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25899g.
Nowy dom 1-rodzinny, 
cały wolny, duży ogród, 
centrum miasta, sprze­
dam. Rogoźno, Ogrodowa 
3. 25916g
Sprzedam dom l-rodzin- 
ny Poznań - Górczyn, wol 
ny zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25969g.

Przetargi — Komunikaty
Ośrodek Szkoleniowy Polskiego Zrzeszenia 
Plantatorów Roślin Włóknistych w Glińska, 
pow. Świebodzin (teL Świebodzin 564) — 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty 
wodno-kan. i elektryczne oraz murarskie w 
internacie i kuchni Ośrodka na wykonanie do 
dnia 15 lutego 1963 r. Oferty w zalakowanych 
kopertach opatrzone godłem oferenta należy 
składać do 22 grudnia 1962 r. Dokumentacja 
projektowo - kosztorysowa jest do wglądu w 
biurze Ośrodka Szkoleniowego w Glińska. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo swobodnego wyboru oferen­
ta, podziału zamówienia między kilku ofe­
rentów, jak i unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 28. XII. 1962 r. o godz. 10. K1I.934

Spółdzielnia Inwalidów „Pomoc Szkolna” 
w Poznaniu, ulica Palacza 142, ogłasza prze­
targ na wykonanie następujących robót: 
a) remont wtryskarki hydraulicznej 40 gr, 
produkcji Z-dów Budowy Maszyn Chemicz­
nych w Poznaniu; b) regeneracja formy dwu­
krotnej na szklankę 100 g; c) wykonanie no­
wej formy na szklankę 100 g; d) wykonanie 
elektrod spawająco - tnących do zgrzewarek 
folii PCW i oprzyrządowania maszyn prze­
twórstwa tworzyw sztucznych; e) wykonanie 
opornic suwakowych lub zatyczkowych"*220 
do 110 V, oporność 20—30 omów. Terminy 
wykonawstwa: punkt a) — 31. L 1963 r^ 
b) — 15. II. 1963 r„ c) — I. kw. 1963 r., d) — 
15. I. 1963 r., e) — 10. I. 1963 r. Szczegółowych 
informacji odnośnie zakresu robót i wymo­
gów konstrukcyjnych udzieli Dział Technicz­
ny Spółdzielni. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Termin składania ofert do 
10 dnia po ukazaniu się przetargu w prasie. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 dni póź­
niej po dniu zamknięcia przetargu. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. KI 1933

Zgubiono przepustkę HCP 
Maria Witkowska, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 38.
Foksterier angielski okaz 
przy błąkał się i mały, 
młody. Siemiradzkiego 11 
m. 7.25935g
14 bm. znaleziono port­
monetkę z pieniędzmi w 
Delikatesach. Odebrać ’— 
Szamarzewskiego 56 m. 7.

26036g
Zgubiono prawo jazdy III 
kat. wydane przez PWRN 
Łódź, na trasie Gosławi­
ce—Ślesin, pow. Konin, na 
nazwisko Władysław Krzy 
miński, Cegielnia, poczta 
Kleczew. 24784p

Sołacz! 16 bm — zaginęła 
biała suczka — foksterier. 
Mazwiecka 45 m., telefon 
446-81.____________   26047g
Zgubiłem legitymację Li­
ceum nr 8, w Poznaniu, 
Wojciech Wadzyński.

_____ ____ J6(M5g
Zgubiono pieczątkę kio­
sku „Ruch” nr 662, wy­
stawioną przez Delega­
turę PUPiK Nowy To­
myśl, Józefa Michalczyk. 
______________________25931 g

Wielebnemu Duchowieństwu, Pracownikom 
Sądu Pow., Prokuratury i Notariatu w Gnieźnie, 
Komornikowi Sądu Pow. Gniezno, Zespołom 
Adwokackim, Kolegdm Powstańcom Wlkp., Ko­
legom Myśliwym, Lokatorom, wszystkim Przy­
jaciołom, Znajomym i Krewnym za złożone wy-
razy współczucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie, śp.

liczny

Wacława Szalka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają CÓRKI

Dnia 17 grudnia 1962 r. zmarł

Telesfor Weselik
nasz długoletni i ceniony pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o go­
dzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

POZNAŃSKICH WARSZTATÓW 
NAPRAW MASZYN DRUKARSKICH

K12128

Wielebnemu Duchowieństwu, Nadleśniczemu, 
Leśniczym i wszystkim Pracownikom Nadleśni­
ctwa Kąty, Przyjaciołom, Krewnym i Znajo­
mym za złożone wyrazy współczucia, okazaną 
życzliwość, wieńce i kwiaty oraz za udział 
w pogrzebie ukochanego męża i ojca, śp.

Franciszka Przychodniaką
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 

składają
ZONA I RODZINA

Starczanowo - leśniczówka. 25924g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24109
Samochód osobowy za­
mienię na bagażówkę 
względnie furgon. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25900g.

Za wzięcie udziału w pogrzebie mego naj- i 
droższego męża, ojca i dziadka, śp.

Alfonsa Jurasza
składam •

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z DZIEĆMI 

____ 25907g

300 matrymonialnych n- 
fert. Informacje otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna n — 
„Syrenka”. KI 1394
Dla mego siostrzeńca — 
ogrodnik, niebiedny, przy 
stojny — szukam towarzy 
śzki życia, miłej do lat 
35. Najchętniej z więk­
szym ogrodnictwem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 18 dla 2580ig.
Dwie panny lat 22 z wy­
kształceniem średnim o 
miłej powierzchowności, 
dobrego charakteru za­
poznają panów o po­
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25839g.

7. _ c Marian Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław Tokarski (redaktor
GLOS WIELKOPOLSKI redaguje Ko,e^U waldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76; sekretarze redakcji 648-05-dział

•czelny). nocna 430-73 i m-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biu,o OgloLn: RSW „Prasa", Po’ „^
^cznoso z czytelnikami 657-18, dz.af z dział ogłoszeń redakcja me odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki .Ruchu" i Pocztv Druk-
**ldzka 19, tel. 452-89 . 611-21 (wewn. 13, 15, 21). £raficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-« P V*
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Uowy skład 
Miejskiej

Komisji Lokalowej
Uchwałą Prezydium Rady 

Narodowej m. Poznania, pod­
jętą na posiedzeniu w dniu 
7 bm. został zmieniony skład 
osobowy Miejskiej Komisji 
Lokalowej. Rozpocznie ona 
pracę od nowego roku.

Jej przewodniczącym został 
Wiesław Majewski, zarazem 
przewodniczący Zarządu Okrę 
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i Spo 
łecznych. Na zastępców prze­
wodniczącego powołano: Bog­
dana Babendicha ze Związku 
Zawodowego Pracowników 
Handlu i Gastronomii, Edmun­
da Kowalskiego z WKZZ, Ed­
munda Przybylskiego ze Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych, 
Władysława Ratajczaka ze 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Spożyw­
czego, Czesława Mrełę ze Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Handlu, Władysława Górzyń­
skiego ze Związku Zawodowe­
go Metalowców i Zygmunta 
Kotowicza ze Związku Zawo­
dowego Kolejarzy. Ponadto 
do MKL weszło 31 członków. 
W liczbie tej powołano do Ko­
misji radnych DRxV, jako rzecz 
ników interesów poszczegól­
nych dzielnic przy rozpatry­
waniu spraw mieszkaniowych. 
Jest to spełnienie postulatu Ko 
misji Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej RN m. Po­
znania.

Tryb skargowo-odwoławczy 
obowiązuje następujący: od 
decyzji władzy lokalowej bę­
dzie się można odwołać do 
MKL-u, podczas gdy zaskarże­
nie decyzji tej instancii musi 
następnie pójść do Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej.

(c)

Uznanie 
dla kierowcy

Nieczęsto zdarza się odnaleźć 
natychmiast jakąś zgubę. Toteż 
miłe było zaskoczenie p. H. B., 
która 12 bm. w taksówce pozo­
stawiła parasolkę i po upływie 
kilkunastu minut odzyskała ją 
ponownie. Okazało się, że zgubę 
zauważył kierowca samochodu, 
powrócił na miejsce, w którym p 
B. wysiadła i zadał sobie trud 
odszukania właścicielki w miej­
scu jej pracy.

Za ten trud i za okazaną uczci­
wość p. H. B. przekazuje — za 
naszym pośrednictwem — kierow­
cy taksówki MPK nr 573, wyrazy 
szczególnego uznania i podzięko­
wania. (c)

Grudzień

20
czwartek

Imieniny 
Dominika, 

Teofila

Słońce: 
wsch.: g. 8.00 
zach.: g. 15.40

Teatry
OPERA — nieczynna
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Ktoś dzwoni” 

(koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „Była 

babuleńka” i „Pod zielonym ja­
worem” (koniec ok. g. 18)

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 13, 16, 19 — „Książę i akto- 
reczka” (USA, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 10, 
13, 16.15, 19.30 — „Biały kanion” 
(USA, 14 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
g. 10, 12.30 — „Przygody Tomka 
Sawyera” (USA, 7 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Wszystko dla pań” — 
(franc., 18 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — „Podrywacze” (tran 
cuski, 18 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30. 13 — „A la­
sy wiecznie śpiewają” (austr., 12 
lat), g. 15.30 — seans zamknię­
ty, g. 18, 20.15 — „Kto sieje 
wiatr” (USA, 12 1.)

HUTNIK — Antoninek, ul. War­
szawska 345 — g. 16 45, 19 — 
„Śpiąca królewna” (USA, 12 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 
15.30 — „Rewia snów” (austr. 16 
lat)

MALTA — ul. Filipińska — g. 16 
„Wesoła orkiestra” (ang.. 10 1.), 
g Ig, 20 — „Paryżanka” (franc., 
18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20 15 — „Pan 
bez mieszkania” (jugosł., 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30. 13 — „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang., 12 1.), g. 17.30,

Co położymy pod choinkę?
Kłopoiy z prezentami dla najmłodszych

Gdy w Parku Kasprzaka...
Od kilku dni przechodnie ulicy Głogowskiej i Berwiń- 

skiego obserwują prace nad uregulowaniem tej części 
Parku Kasprzaka, która przylega do tych arterii. Prace ma­
ją na celu przygotowanie terenu — wraz z otoczeniem — 
pod budowę pomnika Marcina Kasprzaka.

czym śnią najchętniej dziś maluchy? O lalach, które 
można ubierać w różne sukienki, o małych komple­

tach kuchennych, o ołowianych żołnierzach, samochodzikach 
i kolejkach z napędem bateryjnym... Niestety, wiele z tych 
snów pozostanie w krainie marzeń.
Najbardziej czują to starsi, 

którzy w pościgu za zabawka­
mi odwiedzają niejeden sklep. 
Dlaczego? Po prostu z za­
bawkami nie jest najlepiej. 
Przemysł zabawkarski praw­
dopodobnie zapomniał, że zbli­
żają się święta i że dzieci cze­
kają na prezenty. Nikt nie 
uruchomił nowej produkcji 
ubocznej z odpadów drzew­
nych lub metalowych. W re­
zultacie prestiż choinki ratu­
jemy — importem.

Sesje DRN
Rady narodowe dzielnic Jeżyce 

i Nowe Miasto odbędą 21 bm. (pią­
tek) swe kolejne sesje. Tym ra­
zem na obu posiedzeniach rad 
rozpatrywane będą budżety i pla­
ny dzielnic na następny rok. Z 
tych też względów na sesje za­
prasza się przedstawicieli zakła­
dów pracy, instytucji i społe­
czeństwo.

Sesja DRN Jeżyce odbędzie się 
o godz. 9 w sali przy ul. Mickie­
wicza 31, a Nowego Miasta o 
godz. 10 w Szkole Podsta­
wowej nr 64 przy ul. Oljotryckiej.

(O

Choinki - ladnlajóza

Na kilkunastu placach trwa w Po­
znaniu sprzedaż choinek. Jest ich 
w tym roku więcej i — co waż­
niejsze — dostarczono nam 
drzewka piękniejsze niż w innych 
lalach. Nic więc dziwnego, że 
ci dwaj chłopcy na zdjęciu maję 
takie zadowolone miny. Zakup 

udał się.
Fot. — K Przychodzld

20 — „Jazz, jazz, jazz” (ang., 16 
lat)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 2Q — „Grzesz 
nicy bez winy” (radź.. 16 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 
15.45, 18, 20.15 — ,,W ślepej ulicz­
ce” (włoski 16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Bestia” 
(węg., 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10.30, 13.30, 16.30, 19.30 — „Serce 
i szpada” (franc.-włoski, 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 — „Samolot odlatuje o 
9” — (radź., 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 16 — 
„Tomcio Paluch” (meks., 8 1.), 
g. 18, 20 — „Z rąk do rąk” (NRF, 
18 lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
14.30, 16 — „Wielka bitwa” (dok. 
radź., 7 1.), g. 17.30, 20 — „Ame­
rykanin w Paryżu” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 — ,jRomeo i Julia” — 
(ang.’, 16 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 10, 13, 16. 19 — „Prawda” — 
(franc., 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Popiół i diament” (poi., 
18 lat)

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Piknik” (USA, 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 — „Pi­
nokio” (USA, 7 1.), g. 19.15 — 
„Tajemniczy rewolwer” (ang., 16 
iat)

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Z cyklu: 
„O nakazach ’ zakazach religij- 
no-magicznych”; 9 — Dla klas III 
' IV; 9.20 — Koncert rozrywkowy; 
10 io — „Przyrodnik odpowiada”; 
10.2C — Antoni Dworzak- Poemat 
symf.; 10.40 — Aud. Pol. Wyd. Mu 
zycznego; 11 — „W mieszkaniu 
Antoniny” — fragm. wspomnień 
Ireny Szczypiorskiej; 11.20 — Me­
lodie George Gershwin’a; 11.50 Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.45 
Muzyka ludowa; 13 — Aud. dla 
klas fv, VI i VII; 13.20 — Koncert 
symf.; 14 — Fragment wspomnień 
A. Minkowskiego z podróży po 
ZSRR; 14.30 — Koncert mandolini- 
stów; 15.10 — Postęp w gospodar­

Czy produkcja zabawek z 
odpadów twardego drewna 
jest tak trudna? Czy na 
prawdę nie można robić ład­
nych i .stosunkowo tanich za- 
bawek, takich, które po jed­
nym upadku ze stołu nie po­
łamią się? Widzieliśmy kiedyś 
kolejki robione z drewna, 
ładne i estetyczne, były trwa­
łe lalki. Niestety, to było daw­
no. Dziś nie ma zabawek z 
drewna, a te, które są, mogą 
tylko kształtować zły gust 

■ dzieci i propagować wśród 
nich brakoróbstwo. Szczytem 
tego są taczki dziecięce, wy­
konane przez Wielobranżową 
Spółdzielnię Usług w Kaliszu 
(ul. Chopina 7). — Krzywe, 
nieociosane, z wychodzącymi 
gwoździami, brzydkim la­
kierem. I to ma być prezent 
dla dziecka! Nielepiej wyglą­
dają polskie zabawki mecha­
niczne. Producenci nie zatro­
szczyli się o ich wygląd. Moż­
na powiedzieć, że są z grub­
sza ciosane. A co gorsza — 
szybko się psują.

Istnieją w Polsce instytuty 
wzornictwa. Jesteśmy cieka­
wi, czy chociaż raz przejrzały 
one dokładnie, jak wyglądają 
w praktyce wzory zatwierdza­
ne do produkcji. W imieniu 
dzieci prosimy o takie kon­
trole.

Jak już powiedzieliśmy, sy­
tuację naszych malców ratuje 
częściej import, głównie z 
NRD, Węgier i Chin. W ro­
ku bieżącym jest on znacznie 
większy niż w ubiegłym. 
Ładne lalki, małe mebelki, za­
bawki mechaniczne swoim 
wyglądem i wykonaniem bu­
dzą zaufanie do jakości. Prag­
nęlibyśmy. by i nasza rodzi-

stwie domowym”; 15.20 — Sonaty 
dawnych mistrzów na flet i kla­
wesyn; 15.35 Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba; 16.05 — 
„Listy z Polski”; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 18 — „Małpolud przychodzi 
po swoją czaszkę”; 18.20 — Aktual 
ności zagraniczne; 18.30 — Kurs na 
uki j. ang.; 19.05 — Z arcydzieł 
Amadeusza Mozarta; 19.45 — Śpie­
wy staropolskie; 21 — Recital for­
tepianowy; 21.31 — Utwory rozryw 
kowe; 22 — „Panna Roksana” — 
słuch, wg noweli A. Francea, 
adapt. Z. Zawadzkiej; 22.30 — Mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
„Higiena wzroku” — pogadanka 
dr. Haliny Kondrackiej; 8.50 — 
Polskie melodie; 9.05 — Soliści z 
orkiestrą; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 10 — Melodie filmowe;
10.40 — „Tragedia rodzinna”; 11 — 
Muzyka naszych przyjaciół; 12.15 
Muzyka ludowa; 12.45 — „Nasze 
sprawy codzienne”; 13 — Francis 
Poulenc: Suita baletowa „Les Bi- 
ches”; 13.25 — „Ulica nadbrzeżna” 
ode. 9 pow. J. Steinbecka; 14.35 
Publicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Vinter: Impresje 
greckie; 15.10 — „Z dziejów muzy 
ki chóralnej”; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Sport; 16.35 — Uwertury 
operetkowe: 16.55 — Nowe książki; 
17.12 — Przemysł Kalisza w roku 
1962; 17.25 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej; 18 50 — Uni­
wersytet Radiowy; 19.30 — Rozmo­
wy literackie; 19.54 — vincenzo 
Bellini: „Norma” opera w II ak­
tach. Wyk.: soliści, chór i Ork. 
Opery ,,La Scala” w Mediolanie; 
21.27 — Sport; 21.40 — d. c. opery; 
23.27 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12 05, 16, 19 , 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN i PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.55 — Jeżyk polski 
dla szkół dla klas IX (W-wa); 
11 45 — Program dla szkół — Hi­
storia dla kl. VII (W-wa); 12.15 — 
Przerwa: 17.15 — Pfogram dnia — 
(lok.); 17.20 — Telewizyjna witry­
na (lok.); 17.30 — Film z serii: 
„Przygody Wilhelma Telia” — 
(lok.); 17.55 — „Sport na codzień” 
(lok.); 18.25 — Reportaż pt. „Bo- 

ma produkcja podobnym to­
warem zarzucała półki skle­
pów.

Jest jedna dziedzina, w 
której zakup prezentu nie 
natrafia na żadne trudności, 
w której każdy drobiazg 
podoba się młodszym i star­
szym. Chodzi tu nam o 
sprzęt politechniczny, w któ­
ry naprawdę dobrze zaopa­
trzony jest „Dom Harce­
rza” przy ul. Armii Czer­
wonej, e
Całe komplety do majster- 

kowania, samoloty, auta, wo­
doloty, które młodzi sami mo­
gą składać, dla najmłodszych 
— klocki z tworzyw sztucz­
nych, a dla zaawansowanych 
— kolejki elektryczne, o ja­
kich nam się nie śniło. Wszy­
stkie te artykuły, to import 
z NRD. Warto tam zajrzeć i 
kupić swoim pociechom pre­
zent, który nie tylko bawi, ale 
i uczy, (jk)

Bezimienni opiekunowie
Dla wszystkich chyba osób które pracują społecznie, naj 

bardziej wartościową nagrodą jest nie tylko uznanie ich 
bezinteresowności i ofiarności, ale przede wszystkim osiąga­

nie w tej działalności dobrych rezultatów. Na Wildzie do 
grona osób, które z poświęceniem pracują dla najbiedniej­
szych mieszkańców dzielnicy należy 32 opiekunów społecz­
nych.

Nazwiska ich nie są znane 
szerszemu ogółowi. W minio­
nych miesiącach ci bezimienni 
społecznicy wiele dobrego 
zdziałali dla polepszenia wa­
runków bytu wielu mieszkań­
ców Wildy. To oni właśnie, 
jako członkowie Komitetów 
Blokowych, bezinteresownie 
przyjęli na siebie pieczę nad 
w eloma rodzinami, zaniedba­
nymi przez rodziców dziećmi 
lub niedołężnymi starcami.

Na Wildzie, tak zresztą jak 
i w pozostałych dzielnicach, 
notuje się jeszcze szereg przy­
padków okrucieństwa rodzi­
ców wobec dzieci, zwłaszcza w 
domach alkoholików. Opieku­
nowie społeczni docierają wła­
śnie do takich domów, poznają 
bliżej warunki codziennego 
życia i zgłaszają swoje uwagi 
oraz wnioski do Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium DRN. Po dokład­
nym zapoznaniu się ze stanem 
faktycznym najczęściej odbie­
ra się prawa rodzicielskie,

rynia” (K-ce); 18.55 — Magazyn 
„Nie tylko dla pań” (W-wa); 19.30 
Dziennik (W-wa); 20 — „Dobra­

noc” (W-wa); 20.05 — Polska Kro­
nika Filmowa (W-wa); 20.15 — 
Film fab. prod. ang. „Napad na 
bank” — od 1. 16 (W-wa); 21.15 — 
„Nasza rodzina” — progr. public.
(W-wa); 22 — Ostatnie wiadomo­

ści (W-wa).

Wystawy
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek nr- 16. — Wystawa foto­
graficzna Janusza Korpala pt. 
„Nowy Poznań” — czynna od 
godz. 9—19.

PAŁAC KULTURY — ul. Armii 
Czerwonej. — II Wystawa Prac 
Plastyków Amatorów.

GMACH ADMINISTRACYJNY H. 
CEGIELSKI — ul. Dz:erżyńskie- 
go — Wystawa Międzynarodo­
wego Plakatu na temat oszczęd 
ności — czynna od g. 10—17.

BWA — St. Rynek — Wystawa 
Łódzkiego Okręgu ZPAP — Ga­
leria ZPAP — Rzeźba Jetty Do- 
nega (Włochy) Grafika Rolanda 
Grlinberga (Francja) — czynna 
od g. 10—18.

KLUB MPiK — Wystawa grafiki 
Józefa Kaliszana

Koncerty
SALA PWSM — ul. Armii Czer­

wonej — g. 19.30 — „Koncert 
symfoniczny muzyki dawnej i 

klasycznej” — dyrygent Zdzisław 
Szostak — soliści Stefan Kama- 
sa —. altówka, Romuald Sroczyń 
ski — organy.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 — tel. 511-11

STACJA POGOTOWIA RATUN, 
KOWEGO M. POZNANIA — ul} 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44.

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103. telefon 88-36.

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Al 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146. Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Winogrady. '

dzieci kieruje się do Domu 
Dziecka, a rodziców — alkoho 
lików na przymusowe leczenie. 
Dużą pomoc okazali także o- 
piekunowie w załatwianiu 
spraw alimentacyjnych.

Celem działalności opieku­
nów jest szybkie reagowanie 
na wszelką krzywdę i niespra 

wiedliwość społeczną. Chociaż 
me zawsze ta pomoc może być 
natychmiastowa. Zdarza się 
bowiem, że najbliższe otocze­
nie pokrzywdzonych, które 
najlepiej zna okrucieństwo ro 
uziców, ukrywa te fakty. W 
imię czego? Trudno doprawdy 
zrozumieć tak wielką obojęt­
ność wobec społecznych 
spraw.

*

Ostatnio odbyło się na Wildzie 
spotkanie opiekunów z człon 

kami Prezydium DRN oraz przed­
stawicielkami Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej. Celem tego 
spotkania była wymiana doświad­
czeń i podzielenie się uwagami na 
^emat trudnej i odpowiedzialnej 
pracy. Również na tym zebraniu 
przewodniczący Prezydium, Syl­
wester Kamiński, wręczył wyróż 
niającym się w pracy opiekunom 
nagrody i dyplomy Ministra Zdro- 
wua i Opieki Społecznej Otrzyma­
li je: Monika Mikołajska, Maksy­
milian Biskupski, Antoni Wcześ­
niak i Marian Marciniak. Wszyscy 
pczostali opiekunowie otrzymali 
nagrody ufundowane przez Pre­
zydium DRN.

W tym roku na opiekę społecz­
ną przeznaczono w dzielnicy 1200 
tys. zł, a w przyszłym ta suma 
zwiększy się o blisko 200 tys. zł 
Obecnie stałą opieką otoczonych 
jest na Wildzie 128 podopiecznych 
a 28 osobom pomaga się material­
nie co pewien czas. Natomiast 
doraźnej pomocy udziela się mie­
sięcznie 120 osobom. M. in. pod 
koniec tego roku dla około 300 
dzieci Prezydium DRN Wilda urzą 
dzi choinkę, podczas której odbę­
dzie się zabawa i mali podopieczni 
otrzymają słodycze, (an)

Werbunek 
przewodników

W okresie obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego przewiduje się 
znaczny wzrost ruchu turystycz­
nego, szczególnie w naszym wo­
jewództwie i Poznaniu. Z tym 
wiąże się sprawa zapotrzebowania 
na wykwalifikowanych przewod­
ników do oprowadzania wycie- 

■ czek.

Mając to na uwadze, Koło Prze­
wodników PTTK przy poznańskim 
Oddziale tej organizacji postano­
wiło powiększyć liczbę swych 
członków. W tym celu rozpoczęto 
zapisy kandydatów. Pożądane są 
osoby władające obcymi językami, 
z uwagi na duży napływ wycie­
czek zagranicznych.

Nowo zapisani kandydaci zosta­
ną przeszkoleni na specjalnym kur 
Sie w styczniu przyszłego roku.

Wszelkich informacji o warun­
kach przyjęcia na kurs udziela 
sekretariat Koła Przewodników, a 
zapisu można dokonać dzisiaj w 
godz., od 16—18 w siedzibie Od­
działu PTTK, Stary Rynek 89/90. 
Kandydaci powinni składać krót­
kie wnioski z życiorysem, (c)

Stanie on na wprost głów­
nego wejścia do Parku. W 
związku z tym udaliśmy się do 
twórców rzeźbiarskiego dzieła 
— Anny Krzymańskiej i Ry­
szarda Skupina. Oboje arty­
ści stwierdzają radosny fakt, 
że postura ich rzeźby przybra­
ła kształt realny, że w gliwic­
kiej hucie im. Lelki dokonano 
już odlewu pomnika.

— Pomnik w brązie, waży 
około dwóch ton, mierzy 4,20 
m, a składa się nań 30 części. 
Wszystkie one odlewane były 
osobno. Później — pod naszym 
nadzorem — złączone zostały 
w całość. Pomnik — mówi na­
sza rzeźbiarka — przedstawia 
się okazale i jest świetnie spa 
tynowany.

Posłuchajmy Skupina, który 
pomnikowi poświęcił całą pa­
sję, emocję twórczą, podobnie, 
jak jego koleżanka po „arty­
stycznym fachu”.

— Mieliśmy bardzo dobre 
warunki pracy. Opieka Komi­
tetu Budowy Pomnika Marci­
na Kasprzaka i konserwatora 
m. Poznania, mgr. Henryka 
Kondzieli, czuwającego nad 
całokształtem prac — oto, co 
pozwoliło nam stanąć przed 
faktem dokonanym: przed 
pomnikiem z naszego warszta 
tu, który za parę miesięcy uj­
rzy światło dzienne — i to, 
zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że 1 Maja 1963 roku.

Aby ułatwić Czytelnikom 
wyobrażenie, jak pomnik wiel 
kiego działacza będzie wyglą­
dał reprodukujemy zdjęcie z 
ostatniej fazy prac nad mode­
lem gipsowym, niezbędnym 
dla dokonania odlewu, (ino)

Zaprasza
ZBoWiD Grunwald
Związek Bojowników o Wolność 

i Demokrację Poznań - Grunwald 
wraz z Dzielnicowym Komitetem 
I rontu Jednośąi Narodu organi­
zuje 21 bm. (piątek) o godz. 17 w 
auli Technikum Handlowego przy 
ul. Śniadeckich uroczystą akade­
mię dzielnicową poświęconą ucz­
czeniu 44 rocznicy Powstanie Wiel 
kopolskiego. Na akademię zapra­
sza się członków, weteranów Po­
wstania Wielkopolskiego i rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, 
kombatantów, byłych uczestników 
walk i ruchu oporu, byłych więź­
niów politycznych i obozów kon­
centracyjnych, partyzantów, Cy- 
tadelowców oraz społeczeństwo 
dzielnicy Grunwald.

W programie akademii przewi­
duje się: referat o znaczeniu Po­
wstania Wlkp., wręczenie Krzyży 
Powstańczych nadanych przez 
Radę Państwa, oraz część artysty­
czną. (na)

INFORMUJEMY
Kierownictwo Państwowego Po­

gotowia Opiekuńczego w Poznaniu 
ul. Wojska Polskiego 53 — pragnąc 
uprzyjemnić dzieciom święta, 
zwraca się do społeczeństwa Poz­
nania z apelem o zabranie na o- 
kres świąteczny naszych dzieci do 
rodzin. W zakładzie przebywają 
dzieci i młodzież w wieku lat od 
3 do 18. Adres: Poznań, ul. Woj­
ska Polskiego 53, tel. 435-34.

Społeczny Komitet „Autostop** 
zawiadamia, że publiczne losowa­
nie 165 nagród za rok 1962 oraz 
ogłoszenie nazwisk 35 kierowców, 
którzy otrzymają nagrody bez lo­
sowania (za największa ilość ki­
lometrów) odbędzie się 21 bm. 
(piątek) o godz. 16 w Warszawie, 
przy ul. Senatorskiej 11 w gma­
chu ZG PTTK. Będą również przY 
znane dodatkowe nagrody za wy­
trwałość dla 50 kierowców, któ­
rzy przewozili autostopowiczów 
od 1959 r. a nagród nie otrzymali.

W związku z zamknięciem roku 
budżetowego Zarząd Oddziału 
Zjednoczonego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów w P°" 
znaniu, ul. Młyńska 5 prosi człon­
ków Związku i Kasy Pośmiertnej 
o uregu’owanie zaległych składe'* 
Jednocześnie informuje się, że o- 
becnie obowiązują dla członk 
Związku nowe legitymacje, w kt ' 
rych między innymi odnotowuj 
się wczasy, z jakich mogą korZ^ 
stać wszyscy członkowie 
na prawach członków Związk 
Zawodowych.

Kasy biletowe PKP, PKS i in}' 
prezowe PBP „Orbis” w okresy 
przedświątecznym i świąteczny 
czynne będą wg następujące», 
planu: w

Dn. 20. XII. czwartek czynne 
godz. 10—18; dn. 21. XII. P'^ 
w godz.inach 10—20; dn. 22. '
sobota w godzinach 10—20;
23. XII. niedziela w godz. 10— ’ 
dnia 24. XII. poniedziałek w g ' 
dżinach 8—15; dnia 25. XII. wto 
kasy nieczynne; dnia 26. XII, s 
da 10—14 czynne tylko kasy P 
ul. Armii Czerwonej 33,


